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l i :;c Del>aty mu-letowc w Sej mie.
W zwlązKa z w niesioną przez 

Śląsk. Volksbund skargą na zarzą­
dzenia władz polskich w sprawie 
szkolnictwa niemieckiego w tej 
Mielnicy nie ud rzeczy jest uczynić 
zes iw<en.e sianu szkolnictwa mniej­
szościowego na niemieckim i na 
Polskim Górnym SląsKu. Wówczas 
stanie się jasne dla każdego nie 
uprzedzonego, gazie szuKać ucisku 
nai odowościowegu.

Według urzędowej statystyki 
niemieckiej na Śląsku Gpulskim 
byto w 1925 rOKU zgórą 155 ty­
sięcy o só d , używających potocznie 
i1 iynie języka polskiego. W tem 
32 tysiące n.e władało niemieckim 
językiem zupełnie. Prócz tego 37o 
tysięcy osób zadeklarowało przy 
spisie, i i  posiłkują się awoira 
językami; polskim i niemieckim. 
Znając system według jakiego zo­
stał dokonany omawiany spis lud­
ności, stwierdzić możemy bez oba- 
wy pomyłki, iż owi dwujęzyczni to 
także Polacy. To samo twierdzi 
zresztą i niemiecki komentator o- 
statmego spisu ludności dr. Karol 
Keller. Mamy przeto na Śląsku 
polskim ponad 531 tysięcy Pola­
ków.

Tymczasem według danych z 
Pażdz.ermka ub. roku na tę liczbę 
poisk.ej ludności istniało zaledwie 
3o szkół polskich powszecnnych, 
w których pot.erało naukę zaledwie 
805, dosłownie: ośmset pięć dzieci. 
Naturalnie nie było mowy ani o 
Polskich seminariach nauczycielsk., 
ani też o polskich szkołach śred­
nich.

W tym samym, czasie według 
ODliczeń niemieckich, a więc nader 
korzystnycn, a nawet przesadnych 
na korzyść Niemców, było na pol­
skim Górnym Śląsku około 400 
tysięcy ludności niemieckiej (sic), 
b ierny zaś, iż ze szkól mniejszo­
ściowych niemieckich korzystało 
‘•6.261 dzieci, w tem 
z państwow. szkół powsz.—20.257 

• „ sredri. — 619
z komunalnych „ * — 3.193
* Prywatnych „ powsz.— 554

■ „ średn. — 1.641
-cstawienie tych cyfr z cyframi 

Pdnoszącemi się do Śiąska Opoi- 
skiego mówi samo za siebie i nie 
Wymaga żadnych komentarzy. Bez- 
cze.nośc skarg niem.eckich na pol­
ski ucisk w dziedzinie szkolnictwa 
Przypomina najzupełniej znar.y 
trick. Trzymaj złodzieja!

Stało się bowiem rzeczą wi­
doczną, iż nie przebierający w środ­
kach ucisk niemiecki na Ś.ąsku O- 
P^lskim przebrał miarkę i stał się 
r 'e do zniesienia. Odwołanie się 
Polskiej ludności do L.g! Narodów 
było nieuninnione. W przewidywa­
niu tej ewentualności, chwycili się 
Niemcy środka zapobiegawczego i 
sami wznieśli skargę na zarządze­
nia władz polskich w dziedzinie 
szkolnictwa.

Nie ulega wątpliwości, iż ma* 
newr niemiecki sie nie uda, a o- 
bliczony jest jedynie na przewle- 
■ R ie i rozmazywanie sprawy, l o  
I dnak nie może wstrzymać mniej­
szości polskiej na Śląsku opol- 
J,iirr przed odwołaniem się do Li­
gi ‘-arodów o bardziej, niż dotąd 
istotną opiekę nad poiskiem szkol- 
r ctwem niemieckiej części Górne- 
8 iąska. Ze sprawą tą nie nale-

zwlekać. Każdy dzień przynosi 
nam bowiem widoczne bolesne
5traty. a . 5.

O pośle Wojewódzkim.
Sejm bada zarzuty.

WARSZAWA. 28. T. (Pat). Na 
posiedzeniu Sejmu— przed porząd­
kiem dziennym zażadał głosu poseł 
Poniatowski (Wyzw.J oświadczył, że 
wobec rewelacyj o pośle Wojewódz­
kim, które przyniósł dzisiejszy 
„Głos P r a w d y w interesie Sejmu 
leży aby zarzuty postawione mu 
były jaknajszybciej zbadane, aby­
śmy mieli pewność czy taka dzia­
łalność na terenie Sejmu była mo- 
żPwa. — Mówca zwrócił się z za­
pytaniem do Marszałka Sejmu co 
zamierza uczynić w tej sprawie. — 
Marszalek odpowiedział, że artykuł 
„Głosu Prawdy" jest mu znany i 
postawione w nim zarzuty są tak 
ciężkie, że aż zdają się być nie- 
prawdą. — Zwrócę się, oświadczył 
Marszałek, do Rządu po informa­
cje w tej sprawie, bo gdyby nawet 
poseł Wojewódzki nie zażądał sądu 
marszałkowskiego, a muszę zazna­
czyć, że zwrócił się o to do mnie 
przed kilku minutami, to musiał­

bym z urzędu wszcząć tę sprawę.— 
Gdyby zarzuty „Głosu PrawdyM o- 
kazały się prawdziwemi mielibyś­
my do czynienia z czynem wprost 
ohydnym.

Wicepremjer Bartel zabierając 
głos zauważył, że w nie mniejszym 
stopniu niż Marszalek Sejmu był 
uderzony rewelacjami „Głosu Praw­
dy"  i poświęcił już tej sprawie 
dzisiaj trzy godziny czasu. — Uru­
chomiłem cały aparat, oświadczył 
wicepremjer aby dcjść czy narzuty 
są słuszne, a już ten matrrjał jaki 
dotąd zdołano zebrać stawia rewe­
lacje „Głosu Prawdy" na płaszczy­
źnie zupełnej prawdy (głosy w ca­
łej Izbie „hańba"). — Wiadomości 
te w ciągu dzisiejszego dnia uzu­
pełnię i zebrany materjał oddam 
Panu Marszałkowi do rozporządze­
nia. — Marszałek Sejmu oświad­
czył, źe sprawę tę zbada gruntow­
nie i wyciągnie odpowiednie kon­
sekwencje.

^WARSZAWA, 28.1 (Pat.). Po­
je d z e n ie  Sejmu o godz. 11 m. 45.

Przed porządkiem dziennym 
Sejm zajął się rewelacjami „Głosu 
.Prawdy11 w sprawie posła Woje­
wódzkiego (Sprawozdanie z tej czę­
ści, posiedzenia podajemy na innem 
‘•miejscu). Następnie Sejm przeszedł 
do deoaty budżetowej.

Marszałek zapowieaział, że je­
żeli referenci budżetowi nie będą 
ha sali w chwili przysłap.enia do 
Odpowiednich działów, trzeba bę^ 
dzie się zadowolić sprawozdaniem  
badżeiowem , ogłoszonym drukiem. 
Nieobecni mówcy również tracą 
głos.

|B u d ż e t  Minist. Spraw Za­
granicznych.

Izba przystąpiła do budżetu Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 
Wice-premjer Bartel przemawiając 
* obronie budżetu tego zaznaczył, 
iż suma, ,aką umieścił rząa w dzia­
le na urzędy zagraniczne, wynosiła 
j>2.1o0.152 złote, natomiast komi­
k a  buażetowa uchwaliła kwotę niż- 
śzą o 830 tys. złotych. Zauważyć

tu now i „ l i  Prawdy?*.
Wczorajszy „Głos Prawdy* 

rzucił pod adresem przywódcy ko- 
munizującej Niezależnej Partji Chłop 
skic} oskarżenie, że był do niedaw­
na płatnym agentem defensywy.

Artykuł „Głos Prawdy“ mówi 
w swych najistotniejszych momen­
tach o pośle Wojewódzkim:

„.Natomiast natrafiliśmy na rzecz 
inną tejże dziedziny.

Stwierdzamy stanowczo, że p. 
pos. Wojewódzki, już w czasie pia­
stowania mandatu poselskiego, przez 
czas dłuższy pełnił funkcję płatne­
go konfidenta t. zw. „defensywy".

Mógł p. Wojewódzki przed wy- 
brariem go do sejmu, jako oficer 
przydzielony do oddziału II. S O. 
prowadzić prace wywiadu lub kontr­
wywiadu Jestto służba sztabowa 
tak samo dobra i ważna, jak każ­
de inna; jednak cała przepaść dzie­
li pracę w tym charakterze, od fun­
kcji ajenta lub konfidenta, pobie­
rającego doraźne pieniężne datki 
za swoje usługi. Pozwalamy sobie 
sądzić, że nie jest to funkcja zgod­
na z honorem szarży oficerskiej, 
zaś sejmowi pozostaw iamy do roz­
wagi i rozstrzygnięcia, co myśli o 
petn.eniu takicn funkcyj przez pos­
ła na sejm*.

I dalej:
Organizator ludu białoruskiego, 

pod hasłami rewolucji agitujący za 
wprowadzeniem u nas „dyktatury 
proletarjatu", przywódca i inspira­
tor bojowych wystąpień sejmo­
wych, zarówno swojego klubu, z 
Białorusinów przeważnie złożone­
go, jak i klubu białoruskiego, w 
którym ogromnym cieszył się woły- 
wem, — podjął się właśnie wywia­
du na sprawy białoruskie. Podjął

rządy plącą 60 miljonćw loczr.ie, 
prywatne szkolnictwo kosztuje 80 
milionów, wojewóaztwo Śląskie 
wydaje 25 miljonów. Razem tedy 
wydaje sie w całej Polsce około 
450 miljonówzłotych.

Mówca wskazuje następnie na 
szczupłe uposażenie duchowieńst- 
piEWOstawnego, oraz na upośle­
dzenie aepartamentu sztuki. Co do 
programu szkolnego, to winien on 
być programem całego peństwa, a 
nie lewicowym, czy prawicowym, 
Rząd wr porozumieniu z czynnika­
mi sejmowemi i nauczycielstwom 
'powinien utworzyć radę wychowa­
nia narodowego która winna o- 
pracować państwowy program na­
uczania. t

Pos. Balicka (ZLN) ubolewa, iż
0 program wychowania narodowe­
go nikt w Polsce się nie troszczy
1 żadnych projektów w tym wzglę­
dzie się nie przedstawia.

Przem ówienie posła Ba­
rańskiego.

Pos. Barański (Klub Pracy) z 
zaaowoleniem wita fakt, ze Mini-

palezy , że prelim inarz ten u k ład any ' s ter s iw o  w y szło  n areszcie ze  sfery

Sąd arbitrażowy.
Utworzony został natychmiast.

{Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

Wczorajsze rewelacje „Głosu Prawdy" o pośle Wojewódzkim wy­
wołały w szerokich sferacn społecznych oraz Sejmu wielką sensacje. 
Sprawa, poruszona przez „Głos Prawdy", odbiła się głośnem echem ^  
sejmie.

Podczas omawiania tej sp.awy na ławach komunistów rozlegały 
się okrzyki protestu, zaś na innych ławach nastąpiło wielkie poruszenie.

Popołudniu p. wicepremjer Bartel materjał dowodowy przesłał mar­
szałkowi Ratajowi, który wyznaczył sąd arbitrażowy w osobach posłów 
Poniaiowskiego i Kaczyńskiego, jako arbitrów, i posła Daszyńskiego na 
superarbitra.

Dziś sąd arbitrażowy zbierze się by zbadać te materjały i stwier­
dzić, czy zawai te w nich relacje są prawdziwe.

Komunikat N. P. Ch
{Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy)

Narodowa Partja Chłopska wieczorem wydała komunikat, w któ­
rym oświadcza, że pos. Thuguit, który w 1923 r. stał na czele Wyzwo­
lenia, mówił, iż pos Wojewódzki był na czele defensywy. „Marsz. Rataj, 
jak powiada pos. Tnugutt, zwrócił Się do mnie z prośbą o objęcie funkcji 
sędziego śledczego w sprawie Wojewódzkiego, lecz prosiłem marsz. Ra­
taja o zwolnienie mnie z tego manaatu, bowiem będę mus>ał stawać w 
charakterze świadka i zadać kłam twierdzeniom NPCh-tów“.

się badać wpływy Moskwy w tej 
dzied zin ie  i w ład ze rząaowe Drze- 
s trzegać o ich rozwoju.

P. Wojewódzki nietylko relacjo­
n o w a ł  o swoich z kolegami, po­
słami białoruskimi, rozmowach, 
nietylko donosił wszystko, czego 
się mógł z rozmów ich dowiedzieć, 
nietylko pisywał obszerne raporty 
I referaty o srosunkach wśród lud­
ności białoruskiej i w białoruskim 
Klubie poselskim, ale donosił rów­
nież i personalnie, denuncjował 
poszczególne osoby i  pośród ko­
legów posłów. O niektórych po­
słach białoruskich, a podobno na­
wet i o niektórych tych, którzy 
dzisiaj są członkami jego klubu, 
pos. Wojewódzki relacjonował ta­
kie rzeczy i fakty, które, w razie 
udowodnienia ich przed sądem, 
pociągnęłyby za sobą wyroki dłu- 
goletmego, ciężkiego więzienia. Ro­
bota ta trwała przez czas długi, 
zaczęła się wkrótce po otrzymaniu 
przez p Wojewódzkiego mandatu 
poselskiego. Udało nam się dowie­
dzieć, że funkcjonował on jeszcze 
w tym samym charakterze w koń­
cu r. 1023.

Pobrał p. Wojewoazki w tym 
czas.e poważne sumy dla siebie 
i mniemanych swoich pomocni­
ków*. Marką polską .pogardzą}, 
brał wyłącznie w „mocnych* wa- 

' mtach.
Czy te goane funkcje trwają do­

tychczas? Skłonni jesteśmy sądzić, 
że nie. Czy w tym czasie, kiedy p. 
Wojewódzki brał pieniądze z kontr­
wywiadu polskiego, me brał też 
przypadkiem z wywiadowczych i 
dywersyjnych organizacyj obcych?-— 
Natrafiliśmy, padając tę paskudną 
sp raw ę, na wersje, właśnie v końcu 
r. 1923 lub 24 organy G.P.U. (da-

był w lipcu r. ub , od tego zaś 
czasu powstała znaczna różnica 
kursów walut zagranicznych. Róż­
nica przemawiała za podniesieniem 
budżetu o 909 tys. złotych. Rząd 
jednak idąc po linji oszczędności, 
zaproponował tylko o 600 tysięcy 
złotych więcej. Gdyby Sejm utrzy­
mał kwotę uchwaloną przez komi­
sję budżetową, to nahżałoby albo 
znizyć pobory urzędników zagra­
nicznych, albo zmniejszyć ilość u- 
rzędników. Mówca sądzi, że Sejm 
nie będzie i uważał, że powinien 
zmniejszyć opiekę nad obywatelami 
polskimi na obczyźnie. ~ Zatem nie 
«;toże 1 być, mowy—>o zmniejszeniu 
liczby konsulatów. Dlatego wice­
premjer prosi, aby pozostawić kwo­
tę preliminowaną przez rząd.

Pos. Badzian  (PPS) reterował 
budżet Najwyższej Izby Kontroli.

Następnie pos. Polakiewicz (Str. 
Chł.) zreferował budżet Prezydjum 
Rady Ministrów. Nad obu temi 
budżetami nie odbyła się dyskusja.

Budżet Min. Oświaty.
Budżet Ministerstwa Wyznań Re­

ligijnych i O P. referował pos. ks. 
Kaczyński (ChD). Budżet ten w 
przełożeniu rządowem wynosił 295 
miljonów. Teraz po podwyżce u- 
posażeń nauczycieli wynosi prze­
szło 325 miljonów, t. j. 15,7 proc. 
całego budżetu Wydatki osobowe 
w tym budżecie za;mują 87 proc., 
inwestycyjne tylko 1,5 proc 

Na szkolnictwo powszeenne prze­
znaczono 63,46 proc., na szkolnic- 
wo śreanie 10,03 proc.,- na zawo­
dowe 4,56 proc., na szkolnictwo 
wyższe 9,59 proc., na sztukę 0,73 
proc. na wyznania religijne 7 proc.

Wyaatki na oświatę rosną z 
roku na rok W rzeczywistości wy­
datki na szkolnictwo są w Polsce 
znacznie większe, bowiem samo-

wnej Czrezwyczajki), względnie szta­
bu czerwonej armji, były o tyle 
sprytne, że wykryty stosunek rze ­
komego rewolucjonisty i organiza­
tora czerwonej roboty na B ałej 
Rusi, do biura wywiadowczego poi ■ 
skiego. Wersja ta podaje, że na­
krywszy g c  na tem, przyrzekli mu 
przebaczenie i uratowanie od sa­
mosądu jego naiwnych zwolenni­
ków za tę cenę, że zaniechawszy 
roboty dotychczasowej, dla nich 
wyłącznie rohotę prowadzić będzie, 
£ ot-zyma. z? to. oprócz „amne­
stii*— co łaska*.

Wstrzymujemy się narazie od 
oceny tych wiadomości, których 
wiarogodność stwie-dzą powołane 
do tego władze. Poseł Wojewódzki 
przywódca N. P. Chł. i faktyczny 
przywódca Hramady przekonania­
mi nie różnił się zasadniczo od 
komunistów. Ideowości jego nikt 
dotąd nie kwestionował. To też z 
uznaniem należy powitać energicz­
ną akcję rządu i Sejmu, zmierza­
jącą do wyświetlenia prawdy.

Red.

ciągłych planów, dzięki czemu ma­
my już pewne posunięcia w spra­
wie reorganizacji szkolnictwa. Po­
żądane jest oparcie szkolnictwa na 
jednolitej szkole powszechnej, wyjś- 

, cie z szablonu matury i stworzenie 
liceum, któreby pozwoliło młodzie­
ży iść w kierunsu zawodowym 
wyższego wykształcenia-

Nlezmiernie ważna jest sprawa 
zwaiczania analfabetyzmu i rząd 
powinien obmyślić jakiś sposób 
przyjścia z pomocą w tej sprawie 
inicjatywie społecznej.

Pos. Malik (Piast) przyczynę 
, złej frekwencji dzieci w szkołach 
widzi w tem, że w ostatnich cza­
sach rząd zupełnie nie v*ykonywał 
przymusu szkolnego, a nadto pod­
ręczniki przybory szkolne są bar- 

1 dzo drogie.
Mówca zgłasza szereg posiula- 

tów oraz wniosek o podwyższenie 
Kwot na buaowę szkół z dwóch 
miljonów na trzy miljony złotych.

1 P. P. S. a przymusowe na­
uczanie >*eligji.

Pos Czapiński (PPS) uważa, iż 
obecny stan szkolnictwa mniejszoś­
ci narodowych jest antykonstytu­
cyjny, a dla państwa szkodliwy, 
gdyż coraz bardziej się je ograni­
cza PPS sioi na stanowisku roz­
działu kościoła od państwa, ale sko­
ro Konstytucja przesadziła sprawę 
inaczej, to życzyć sobie naieży 
przynaimniej takiej polityki państ­
wowej, żeby episkopat i ducho­
wieństwo trzymały sie jak najda- 
le, od spraw politycznych. Nieste­
ty, zdaniem mówcy od pewnego 
czasu widać wzmożenie się działal­
ności kleru polskiego.

Wbrew konstytucji i konsor- 
datowi faktycznie wprowadza się 
szkoły wyznaniowe w Polsce czego 
dowodem jest okóinik w sprawie 
przymusowych praktyk religijnych.

Mówca stawia rezolucję wzywa­
jącą rząd do cofnięcia rozporzą­
dzenia o przymusowych praktykach 
religijnych w szkole.

grusewania, stwierdzając, że pos. 
Wygudzki stawiał tę rezoiucję chy­
ba we własnym imieniu.

Daiej oświadcza, że Żydzi bro­
nią się przed dostarczaniem , tru­
pów dla anatomicznych pracowni 
uniwersyteckich '• gdyż grzebanie 
zrr.a.łych jest jednym z najważniej­
szych sbowiązKÓw mojżeszowego 
wyznania i łączy się z dogmatem
0 zmartwychwstaniu.

Przem ówienia poszczegól­
nych posłów .

i - •
Następnie pizemawiali: poseł 

r.-6sz}ńsni (ZLN), pos. Zygmunt 
Nowicki (Wyzw.J. _ pos. Wojtowicz 
(Str Cnł.;..

Pos. ks. Loudzin (ChN) m ó w ią c  
io  sto su n k ach  ośw ia to w y ch  i w y ­
z n a n io w y c h  na Ś ląsk u  stw ierd za ,
■ że jedną i  przyczyn niepomyślne­
go wyniku ostatnich wyborów na 
Śląsku jest brak należytego uświa­
domienia narouowego. Rząd powi- 

.men pamiętać, aby na Siąsk wy­
syłać najlepszych swoich urzędni­
ków, klórzyby się iiczvli z jdculo- 
gją iego ludu

Pos, J t t a  (Zj. Niem.) który u- 
boiewa, że na dział wyznań ewan­

gelickich przeznaczono zaledwie 1 
i p roc ,  t. j. 235 tys zl.

Pos. kom an  (Piasi) podniósł, 
że laiwyższy juz czas, azeoy utwo­
rzyć naczelną radę wychowania,

■ przyczem zwraca uwagę, źe w 
szkoln et wie uderza nadmierna 
ilość sił żeńskich, wreszcie- wska­
zuje,, źe suma dwóch miijonOw 
złotych na budowę szkół jest zbyt 
szczupła.

Pos. 'SmuliKowsk (PPS) oświad*
■ cza, że budżet oświaty t nie odpo­
wiada prądom, jakie aziś całe na­
sze społeczeństwe przepinają, a wy­
rażają się w powszechnem żądaniu 
reformy ustroju szkomego i zapo­
wiada wr.lesienie poprawek,
1 Pos. Cieplak atakuje rozporzą­
dzenie minsma oświaty w sprawie 
praktyk religijnych młodzież” szkol­
nej, przytaczając słowa ODecnego 
papieża ze .,do nieba idą nie k>- 
rykali, lecz ludzt wierzący*.

Pos. Mendryc (CnD) oświadczc, 
:że w Dorozumieniu z rządem i z, 
sprawozdawcą " zgłasza wniosek c  
wstawienie do budżetu jeszcze trzech 
eta-ów profesorskich i 30 asystenc­
kich.

Pos Kozic, : (Ukrain.) zarzuca 
Ministerstwu Oświaty prowadzenie 
uacji polonizacyjnej na kresach i 
domaga się utworzenia uniwersy- 
tetu uaraińskiego. W Końcu oświad­
cza, że nie ma zaufania do polity­
ki oświatowej rządu *

Następne posiedzenie
Na tem dalszą dyskusję prze­

rwano. Następne posiedzenie wy­
znaczono na jutro godz. 11 rano. 
Na porządku dziennyrr. dalsza dy­
skusja nad budżetem Ministerstwa 
Oświaty, oraz ayskusja nad bud­
żetem Ministerstwa , Sprawiedli- 

' wości.

Oświadczenia posłów  ży­
dowskich.

Pos. Wygodzki (Koło Żyd.) u- 
skaria się, iż szkoły powszechne z 
językiem wykładowym hebrajskim 
i żydowskim nie otrzymują od rzą­
du subwencyj, a od samorządu 
bardzo niewiele Szkoły te nie ma­
ją też praw publicznych, a uzyska­
nie koncesji jest utrudnionę.

Po przerwie w dalszej dyskusji 
nad budżetem Ministerstwa Oświa­
ty przemawiał pos raDin Lewm 
(Koło Życi.). Mówca ten uskarżał 
się na przymus święcenia niedzie­
li, na rewizję koncesji, co c tysiące 
Żydów ma pozbawiać egzystencji 

h a  niedopuszczanie Żydów do u- 
rzędów państwowych. Co do gmin 
wyznaniowych mówca jest wpraw­
dzie za rozszerzeniem ich kompe- 
tencyj, lecz w imieniu ortodoksów, 
sprzeciwia się rezolucji pos. Wy- 
godzkiego (Koło Ż yd) o  zmianie 
ordynacji i dopuszczeniu kobiet do

Klub InteHigencji 
Pracującej

ul. Mickiewicza Nr. 17.
W sobotę 2°-go b. m. Z abaw a  
tan tczno -a rty s tyczna  przy łaska­
wym współudziale p p. artystek 

i artystów „Kakadu". 
P oczątek  o g. 91 2. W ejście na zabaw ę 

2 zł. M łodzież ak aaem .cka  I zć

S pro s to w an ie . We w czorajszym  ar- 
tyku le  p. t. „C  .aszycn siraw ich** zna- 
.a z l Sie szereg  błędów  k o rek to rs^ ic1? z 
k tó rych  p rostu jem y najw ażniejsze znie- 
k sz til .a ją c e  sen s nieKtórych ustępów ,

W ustępie >r*.edostatnim w inno być: 
„W adm irisirac j mam/* (a  n ie '‘m ieliśm y” ) 
iudzi, k tó izy  są  m urem m iędzy jakąko l­
w iek CKcją pozytyw ną rządu z ludnością 
naszych ziem.

O sta tn ie  zdanie brzm ieć w inno: „M a­
my w rażenie, ż t na akcji M arszałka P ił­
sudskiego, leg i  ( l  nie „był” ) ciężar wsDÓł- 
pracy tych żyw iołów , k tó rych  za ró , no 
ch a rak te r um ysłow ości, jak i interes* k la ­
sow y spraw ia, że pozytyw nego załatw ie­
nia zagadnień narodow ościow ych na 
w schodzie państw a boj? się, jak d jabeł 
św ięconej wody”.
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Doroczne zebranie T-wa „Rytas".
Dnia 23 bm. w sali przy kośc. 

św. Mikołaja (ul. św. Mikołaja 8) 
odbyto się doroczne zebranie człon­
ków T wa „Rytas". Zebranie zaga!ł 
prezes T-wa ks. prof. Kraujalis. 
Powiawszy zebranych ks. prezes 
oznajmił, że przed wyjazdem do 
Rzymu J.E. Arcybiskup Metropolita 
wileński upoważnił go do złożenia 
błogosławieństwa pasterskiego ze­
brań.u T-wa „Rytas".

Przystąpiono do I go punktu 
porządku dziennego. Za stołem 
prezydialnym zajęli mitjsca. b dyr. 
J. Kajriuksztis, jako prezes hono­
rowy, naucz. K. Aleksa, iako pre­
zes faktyczny, oraz A. Matulonis, 
jako sekretarz.

Prezes ks. P. Krauialis udzielił 
sprawozdania z działalności T-wa 
w rokuub., przyczem skreślił dzieje 
szkolnictwa litewskiego wciągu ca­
łego roku.

Wybory ao Prezydju.ti Tymcz. 
Wil. Komilełu Litewskiego.

Pierwsze , ’ '  ‘ komisii 
ankietowej.

mm  o m m

PożfGzka dla Polshi.
(Teł. od wł kor. z  Warszawy).

Oa kilku miesięcy prov'adzone 
w N. Yorku rokowania w sprawie 
pożyczki dla Polski, weszły na dro­
gę realizccji. W tej chwili istnieje 
już Konsorcjum dla sfinansowania 
tej pożyczki. Suma jej ma wyno­
sić 150—200 tmljonów dolarów, 
płatnych w 3 ratach.

Pożyczka ma nosić charakter 
inwestycyjny; całą pożyczkę rząd 
ma zamiar ulokować w przemyśle, 
rolnictwie i handlu.

Ostamie rokowania rozpoczną 
się 10-go lutego r. b. Narazie po­
życzka ira przynieść 53 miljony 
doi. Szybka realizacja pożyczki jest 
wywołana i tym powodem, że 
rozpoczyna się wielki sezon bu­
dowlany.

Dekrety o o t jW i t i i  naiwyższyth 
witm i M i l i J j i L

Po dokonaniu wyborów Tymcz. 
Wil. Komitetu Litewskiego vr dniu 
21 b. m. odbyło się pierwsze po ­
siedzenie ncwowybranego Komite­
tu, na którem wybrano, prezydium.

Prezesem na rok 1927 został 
nadał Dr. D. Olsejko, wiceprez. p 
K. Welecki, skarbnikiem p. K. Sta- 
szys oraz sekretarzem p. A. Juch­
niewicz

Szczerze ucieszyła nas wiado­
mość, że p dr. A. Olsejko pozo­
stał nadal prezesem Komitetu. Is­
totnie trudno było o lepszy wybór 
na tak trudnem i odpowiedzialnem 
stanowisku, zwłaszcza w dzisiej­
szych czasach.

W dysKusjach nad sprawozda­
niem zabierało głos cały szereg o- 
sób. Na pytania i zarzuty, stawia­
ne zarząd ow i, odpowiedzi udziela­
li: ks prof. Kraujalis; dyreki. gim. 
Wit. Wielkiego p. M. Szyksznis o- 
raz dyr. Serm Naucz ks. K. Czy- 
biras.

Punkiem kulminacyjnym były 
wybory nowego Zarządu. Według 
statutu T-wa corocznie Vs człon­
ków jego zarządu musiała ustąpić. 
W tym roku wypadła kolej na sa­
mo piezydjum: prezesa ks. K. Czy- 
birasa oraz sekretarza p Buarewi- 
cza. Po dokonaniu wyborów te 
same trzy osoby weszły do zarzą­
du na następne trzy lata. Kandy­
datami pozostali- naucz. Bi. Untu- 
lis oraz naucz. St. Matjoszajiis.

Komisję Rewizyjną wybrano z 
następujących osób D-ra D. Olsij- 
ki — prezesa Tymczasowego Ko­
mitetu Litewskiego, Dyr. J. Kairuk- 
sztisa, oraz Dziekana z Trok ks. 
Malukiewicza.

W toku wolnych wniosKÓw o- 
raz dyskusyi zgłoszono wniosek 
założenia w Wilnie Szkoły Rolnic­
twa oraz zorganizowania lekcvj z 
dziedziny gospodarstwa wiejsk.ego 
przy miejsc, iitewskiem Seminarjum 
Nauczycielskiem. Projekt ten iednak 
z powodu braku śroaków na jego 
urzeczywistnienie został zmieniony 
i uchwalono zorganizowanie litew­
skich wędrownych kursów rolni­
czych.

W przyszłym tygodniu zwołane 
zostanie posiedzenie sejmowej ko­
misji wojskowej.

Odbędzie się ono prawdopo­
dobnie we czwartek, a na porząd­
ku dziennym przećewszystkiem 
znajdzie się projekt ustawy o po­
borze rekruta na 1927 rok.

Referentem tej ustawy będzie 
wedle dotychczasowego zwyczam 
pos. Mączyński (Ch. N.), piezes 
komisji wojskowej.

Jak wiadomo do komisji wpły­
nęły trzy dekrety Prezydenta Rzpli- 
tej a mianowicie, o uprawnieniach 
Prezydenta, '"jako najwyższego 
zwierzchnika sil zbrojnych; o usta­
nowieniu generalnego inspektoratu 
sil zbrojnych i o  komitecie obrony 
państwa.

Na* czwaitkowem posiedzeniu 
komisji nastąpi również podział re­
feratów o tych dekretach.

Delegacja szkolniciwa żydowskie­
go u min. oświaty.

WARSZAWA. 28. \. (Pat). Dn:a 
29 b. m. o godz. 5-ej popo łudn iu  
odbędzie się w gmachu Prezydjum 
Rady Ministrów pierwsze posiedze­
nie komisji ankietowej dla badan.a 
kosztów produkcji i wymiany.

Ochrona granic Francji i Imiski. gljroiOfjlim,auOgOOlCZyŹSll
Oświadczenie gen. Dupont w  sprawie okupacji Nadi enji.

PARYŻ. 28.1. (Pat) „Echo ae Paris" ogłasza oświadczenie gen 
Dupont b. szefa misji wojskowej francuskiej w Warszawie w kwestji 
okupacji Nadrenji przaz wojska francuskie. W oświadczeniu tern gen. 
Dupont stwierdza, że Niemcy ani na chwilę nic pogodziły się z grani­
cami ustalonemi ptzez Traktat Wersalski. Co do swych granic zachod­
nich, podpisały orie rodzaj rozejmu, natomiast nie kryją się bynajmniej 
z zamiarem wyrównania swych granic wschodnich. Zachodzi obawa, apy 
pewne państwa nie dały się złapać na węakę niemieckich t’vierdzeń; 
i aby będąc zmęczone długą wojną nie uznały za rzecz możliwą zdo­
bycia prowizorycznego pokoju kosztem Polski

, Generał oświadcza, że zmiana wschodnich granic Niemiec pyłaby 
okrutnem przestępstwem, wydaniem, na pastwę Niemców ziem odwiecz­
nie poiSKich. Na oddanie tych ziem Polska nigdy się me zgodzi, czego 
najlepszym dowodem jest ostatnia mowa ministra Zaleskiego. Polska 
powinna zostać nietykalną w obecnych swych granicach i dlatego, gdy 
Niemcy zechcą napaść na poiskę Dowinny one ujrzeć przed sobą twar­
dą opokę nierozerwalnego sojuszu francusko polskiego.

Następnie gen. Dupont podnosi, że Niemcy nie odważą się zaala- 
kować Polski dopóty, dopóki trv.ać będzie okupacja Nadrenji Najsku 
teczniej można b r o n i ć  Warszawy n a a  Renem. To też w o j s k o  francuskie 
powinno tam pozostać tak długo, jak pozwolą na to Iraktaty. Będzie 
to — kończy generał — najlepszą ochroną dia samej Francji, a zara­
zem najskuteczniejszą obroną jej sojuszniczKi Polski.

Zgon ś. p. biskupa Matulewicza.
P, A. T  d o n o si: K ow ieńska  k u r ja  a rc y b isk u p ia  nades_a*a o fic ja lny  te le ­

g ra m , a o  tu te js z e j k u rji m e tro p o lita ln e j, potu le ro za jący  w.adomośf o  zg o n ie  
b Di; Kupa w ileń sk ieg o  M atu iew icza . Z gon  n a s tą p i ł  w  «n. 27 b. m . t  godz. 4-tej 
n ad  ra n c .n  w  k lin ice  h a g e n to rn a  w K ow nie po o p e rac ji ślepe1 tuszk i

P o g rz e b  ks. M atu iew icza o d b ę d z ie  się  w so b o tę  J n ia  2,9 b . ir  w 1 łow n ie  
w ta m te jsz e j bazy lice. J a u o  p rz ed s taw ic ie le  w ileń sk ie j k a p itu ły  v ry je z d ia ją  do  
K ow ua i a  pogrzeD sz am b e ian i papiescy  k s . d r. A n to n i W isk o n t i ks. k a n o n ik  
Ł uc jan  C h a leck i. fsfy.F

Zjazd konsulów polskich.
PARYŻ, 28.1 (Pat.) W ciągu trzech dm odbywał się w ambasadzie 

polskiej zjazd przedstawicieli polskich placówek konsularnych w Europie 
Zachodniej. Zjazd zagaił p. ambasador Chłapowski. Przewodniczył Obra 
dom dyrektor departamentu konsularnego MSZ. <, dr. Wacław Eabinski. 
W zjeżazie wzięli udział konsulewie: z Londynu, Kolunji, Essen, Ant- 
wtrpji, Brukseli, Lionu, Lille Havru, S trasburga, Marsylji i Paryża.

Zjazd zajmował się zagadnieniem uzgodnienia pracy placówek kon 
sularnych w zachodniej Europie w szeregu spraw natury administracyj­
nej oraz ustalenia dezyderatów praktycznych, dotyczących działalności 
konsulatów i linji wytycznych polityid władz centralnych w tym zakresie.

Przyjęcie warunków rozbrojeniowych  
przez Niemcy.

Unegdaj przyjął min. oświaty 
p. Dobrucki delegację szkolnictwa 
żydowskiego, która wręiezyła mi­
nistrowi mernorjał w sprawie po­
łożenia finansowego szkolnictwa z 
językiem wykładowym żydowskim 
i w sprawie prawa publiczności d’a 
gimnazjów żydowskich.

“Minister oświadczył, iż zapoznał 
się już ze sprawą szkolniciwa ży­
dowskiego i szuka teraz drugi do 
zaspokojenia jego potrzeb. P. mi­
nister wydał już rozpoiządzenie, 
aby wojewodowie n,e ptzeszkadzali 
gm'nom żydowskim w subydjowa- 
n*u szkól żydowskich

Co do subsydjów dla szkół z 
jęz. żydowskim p. minister uważa, 
że szkoły te subsydjować należy. 
Postara Się z posiadanych sum u- 
ozielić subsydjnm szkołom z jęz. 
żydowskim. Jeśli sumy te będą nie­
wielkie — z powodu braku środ­
ków — nie należy tego kłaść na 
karb nieprzychylnego stosunku do 
tych szkół. Szkoły te będą trakto­
wane tak samo, jak i inne szkoły 
mn.ejszości narodowych.

P. minister wypowiedział się 
również w sprawie gimnazjów ży­
dowskich. Poczyni on wszystko, by 
gimnazja otrzymały możność urzą­
dzenia już w b. roku egzaminów 
końcowych, zwraca jednak uwagę, 
że przyznanie praw za'eży od wy­
niku wizytacji. P. minister przy­
rzekł w końcu delegacji, że już w 
najbliższym czasie poczynione bę- 
cą konkretne kroki tak w spraw.e 
subsydjowarna szkół powszechnych 
żydowskich jak też i w sprawie e- 
gzaminów w gimnazjach. Rozpa­
trzona tez będzie przychylnie spra­
wa subsydjewania seminarjum ży­
dowskiego

PARYŻ, 28.1 (Pat.) W związKU z rokowaniami prowadzonymi po­
między Niemcamj i sojuszniKami „Le Matin" stwierdza, iż osiągnięto 
porozumienie w trzech następujących punktach: *

1) Niemcy zgodziły się na to, aby nie mieszać ,uż na przyszłość 
kwestji utrzymania portów z zagadnieniem dostosowania ich do naj­
nowszych wymagań techniki, 2) Niemcy zobowiązują się nie budować
nowych tortyfikacyj, 3) godzą się one na to, aby były natycnmiast
zniszczone fortyfikacje w obecnej chwili nie zarejestrowane, któreby zo­
stały w przyszłości ujawnione.

Nie osiągnięto dotychczas poiozurnienia — pisze „Le Matin" — 
co do tego, które części istniejących w chwili obecnej fortyfikacyj m^ją
być zniszczone. , ’

Delegacja niemiecka zwróciła się w tej sprawie o nowe instrukcje 
do Berlina.

Opinja zagranicy o naszych hockeistaeh.
W lED EN , zu. 1. (P a t.)  W dalszym ciągu zaw odów  hockeyow ycl. lo zeg ra ła  się  

w alka między B eigją a A ustrją. A ustriacy  pooili tJelgijcayków w sto su n k u  1:0 (0:0.
D zisiejsze dzienniki po ranne p o d k reś la ją  d ob rą  grę Polaków  we w czorajszych 

zav 'odach  z C zechosłow akarii. ,,N eue freie P ie s se "  pisze: Tupalski wyKazat w grze 
wyscKą to rm ę i był tym  razerr nain lebezpieczm ejszy... przeciw nikiem . „N eues Wie­
ner T ageb la t“ ośw iadcza, że Polacy grali z w y so i^  k la są  i byli o  wiele 'lep s i, niż 
w poprzednich  spo tkan iach .

" SzybKa Kombinacja i w ysoka technika była główną bronią polsKiej drużyny, 
która zasłużyła na pełne zw ycięstwo. Że to do tego zwycięstwa nie doszło, zaw ­
dzięczają Czesi wyłącznie sw em u bramkarzowi.

Ufliwaty Rady Hinistrów .
WARSZAWA. 28.1. (Pat). Dnia 

28 b. m o godz. 18-tej odhvło się 
w pałacu NamiestnikowsKim pod 
przewodnictwem wice-premjera prof. 
Bartla posiedzenie Rad} Ministrów, 
na Którem między inneml uchWŁ- 
lono:

Projekt rozporządzenia Pady 
Ministrów w sprawie zmiany na­
leżności za podróże służbowe, de­
legacje, odkomenderowania i prze 
niesienia funkcjonariuszy państwo­
wych. Pozatem Rada Ministrów u- 
chAaliła wniosek ministra spraw 
wojskowych i ministra W. R i O. 
P w sprawie utworzenia Państwo­
wego Urzędu Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia Wojskowe­
go oraz Rady Naczelnej Wychowa­

nia Fizycznego, jak również woje­
wódzkich, powiatowych i miejskich 
komitetów wychowania fizycznego 
i przysposomenia wojskowego. W 
końcu Rada Ministrów przyjęła 
wniosek ministra spraw wojsko­
wych w sprawie powołania na 
czterotygodniowe nadzwyczajne ćwi­
czenia podoficerów rezerwy uro­
dzonych w latach 1890—91 oraz 
w sprawie przedłużenia powołania 

, na ćwiczenia oficerów rezerwy z 
' rocznika 1897 z trzech do czterech 
tygodni

Odznaczenie prof. t a n e r e r a .

Artykuł nasz p. t. „O nasze 
szkolnictwo" był jakby wetknięciem 
kija w mrowisko. p osvpa>y się 
sprostowania, skargi, interwencje. 
Jeano z tak.ch sorostowan nadsy­
ła nam „Stowarzyszenie Młodzie­
ży Polskiej". Z itolei jemu udzie­
lamy miejsca i poświęcamy 
kuna uwag W owej części istotnej 
sprostowanie mówi, co następuje. 
-- „W N-rze 17 (766) z 22-go 

stycznia r. b. „Kuriera Wileń- 
SKiego" ukazał się artykuł p t. 
„C nasze szkolnictwo" podpisa­
ny przez p. B. W. Artykuł mię­
dzy innemi podawał twierdzenie 
o S tovarzysceniach Młodzieży 
Polskiej i o Zjeździe Patronów 
jaki się odbył w m-cu grudniu 
1926 p  ?

Ponieważ twierdzenia te mi­
jają się z prawdą, Związek Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej 
prosi o umieszczenie niniejsze­
go sprostowania:

1. Niejest piawdą jakoby Sto­
warzyszenia Młodzieży polskiej 
podlegały wpływom Chrześcijań­
skiej Demokracji, co podaje go­
łosłownie „KurjerWileński". Sto­

warzyszenia Młodzieży Polskiej
są w założeniu swem i w carei 
swej działalności apartyjne i ja­
ko takie nie podlegają wpływom 
jakiegokolwiek ugrupowani* po­
litycznego.

2. Nie jest prawdą, jakoby w 
m-cu grudnia odbył się „Zjazd 
instruktorów oświatowych Chrze­
ścijańskiej i Narodowej Demo­
kracji zrzeszonych tak zwanych 
Stowarzyszeniach Młodzieży Pol­
skich" — natomiast jest prawda 
ze w dn. i 9, 20 i 21 grudnia 
1926 r. odbył się w Wilnie 1 
Zjazd Patronów Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej i Działaczy 
Społecznych wśród młodzieży 
pozaszkolnej. Wśród nich ż a ­
d n e g o  instruktora oświatowego 
Chrześcijańskiei i Narodowej De­
mokracji nie było Uczestnikami 
Zjazdu byli, ludzie, pracujący w 
oświocie pozaszkolnej, którą pro­
wadzi społeczeństwo, i którą 
Państwo ma obowiązek popierać.

3. Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiei m e są  zrzeszeniami „In­
struktorów oświatowych", jak 
informuje „Kurjer Wileński", a 
organizacją kulturalno - oświato­
wą, grupu;ącą iedynie młodzież 
pozaszkolną. Starsze zaś społe­
czeństwo tworzy tak zwane pa­
tronaty, których jedynein zaaa 
niem jest tylko opieka nad

' młodzieżą i kierownictwo oświa­
towe.

4. Nie Jest. prawdą, i jakoby 
wyżej wspomniany Ziazd był 
„Zjazdem partyjnym", jak to pi­
sze p. B. W. w swym artykule. 
Zjazd miał wyraźny charakter 
imprezy Ii tylko kulturalne oświa­
towej Prezydjum Zjazdu kilka­
krotnie tę apolityczność i apar- 
tyiność wyraźnie zaznaczyło.

Cierpliwie zamieszczamy całe 
to przydługie wyjaśnienie, sprowa­
dzające się do twierdzenia, że S to­
warzyszenie Młodzieży Polskiej 

i jest „apolityczne". Pozwolimy so­
bie być na ten temat innego zda­
nia.

WARSZAWA. 28.1. (Pat). Dnia 
28 stycznia r. b. wyjechał1 do Sta­
nów Zjednuczonych Ameryki Póło. 
wiceprezes Banku Polskiego p. Fe­
liks Młynarski oraz prof. Adam

Krzyżanowski w ceiu przedstawie­
nia prof. Kemmerei owi i członkom 
jego misji soraw związanych z me­
moriałem, jaki misia przekazała 
rządowi Rzeczypospolitej.

P, Wiceprezes Młynarski został 
upoważniony do wręczenia pJ pro­
fesorowi Edwinowi Kemmererowj 
nadanego przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej krzyża komandorskiego 
z gwiazdą orderu „Odrodzenia Pol- 
ski“ oraz udekorowania współpra­
cowników misji krzyżami konian 
dorskiemi.

Bierzemy do ręki „Dziennik
Wileński" Nr. 292 i dowiadujemy 
się, z kogo składało się prezydjum 
odbytego % grudniu ostatniego
zjazdu Patronów S. M. P. Zasiadło
w niem dziesięć osób z których
siedem niej jest nam wególe znanych, 
ani z poglądów politycznych ani 
wogóle z jakiejkolwiek działal­
ności.

Są natomiast trzy „osobv poli­
tyczne" To pp Cii zda, Życka i 
Zmitrowicz. Pierwsi dwaj znani 
są ze swej działalności politycznej 
w obozie N.D. Są w mm specjali­
stami od roboty „szkolnej". T rzeci 
jest b. skulszc.f.ykiem, w każdym 
razie stanowi swego rodzaju pre­
zent, jaki Sejm Ustawodawczy o- 
trzymał niegdyś z t. zw. „list naro­
dowych". Jak na dziesięciu oświa­
towców, troje polityków tę dosyć! 
Wszyscy są endekami. Żadnych, 
napewno żadnych „lewicowców", 
czy nawet reprezentantów jakiegoś 
umiarkowanego kierunku tam nie 
było, iak nie było ich i niema 
wśród działaczy stowarzyszenia.

Akcją stowaizyszema kieruje de  
facto  organizacja akaaetnicka „Od­
rodzenie", stanowiąca przychówek 
Chrześcijańskiej Demokracji, jak­
k o lw iek  wyehowaficy tej organiza­
cji nie gardzą i innemi stronni­
ctwami osemkowemi. Rzadziej jed- 
na«. Działaczami tej oiganizacji 
są często ludzie, nawet osobiście 
b. sympatyczni, ale bardzo dalecy 
od aDolityczności.

Akcja Stowarzyszenia wiąże się 
ściśle z akcją, rówmeż popie-anej 
przez Kuratorjum Macierzy Szkol- 
r.ej, z której ramienia łącznikami 
są,iak widzimy pp. życka i Ciozda. 
Dodajmy do tego „SoKoła", któ­
rego na Zjeździe Patronów repre­
zentował „bojowy" (pud każdym 
względem) reprezentant Narodowej 
Demokracji, p G. PiotrowsKi

Faironat nad całem towarzyst­
wem ma oczywiście Kuraiorjum 
które ma dla swych pupilów _ zaw­
sze na zawołanie pieniądze i kon- 
ces,e.

Apolityczność tych organizecyj 
ma b ciekawe właściwości. Niedaw­
no pisaliśmy o dyrektorze Macie­
rzy p. Ciozdz.ie który według rela­
cji „Dziennika' Wileńskiego- przy- 
ga-nął sekretariat Obozu Wielk.e, 
Polski, który „pracuje" dd godz.
5 do 6 Jednocześnnie Mccierz , 
Szkolna w nadesianem nan. rie- 9 
dawno sprostowaniu do tegoż 
przykrego artykułu „O nasze rzkol- 
nieiwo" oaseyarował p. C;ozdę od 
akcji politycznej ND Wrvnika z te ­
go mezbide. że p. Ciozda od 5 do
6 organizuje Obóz Wielkiej , Pols- 
skI a pozatem jest zupełnie ; a zu­
pełnie apolityczny.

Jeśli działacze Su.warzyszenia 
Młodzieży polskie) hołdują .ak.ej sa­
mej apolityczności— to jest to ?poii-
tyczność szczególnego nabożeństwa.

Sądzimy więc, żf epiej będzie 
się swej fizjognomji bogoo|czy>- 
nianej, ósemkowej, czy ;?1 tam 
jeszcze inaczej, nie ukrywać i śrr.ia 
ło powiedzieć, że się robi robotą 
oświatową p e w n e g o  ' dozu  poli­
tycznego. To heńoy rie  przynosi. 
Ale gorzej jest ze stosunkiem Ku- 
rato-jum do podobnych stowa­
rzyszeń.

Instytucja państwowa nir może 
sobie bowiem pozwolić na trwury- 
zowanie oświaty, robionej na włas- 
ry  użytek przez pewi.en ‘bóz po­
lityczny, zwłaszczr leśli ten obóz 
jest w walce z rządem. Bo tu, że 
sięgniemy do słown t e „Gazety 
Warszawskiej", zaczyna się Meksyk, 
■Texas, very Te%as.

G^óz stosunki te rozpatrywane 
od strony S. M. P. bynajmniej ra s  
nie oburzają, ale oglądane od stro­
ny K u r a to r ju m  są skanda :m któ­
ry co preazej skończyc rrleży!

Z Reduty.
„Lekkomyślna siostra", komedia 
w 4 aktach Wł. Perzyńskiego.

Dawno juf w przypytku sztuki 
na wzgórzach Monsalwatu—Pohu­
lanki nie panował taki scisk i tłok, 
jak w dniu czwartkowej premjery. 
Człek w głowę zachodził, skąd to 
naraz wzięło się tyle publiczności, 
spragnionej teatru i wystrojonej 
jak na niezwykłą uroczystość. Toa­
lety, „smoki" corajmniej żakiety, 
tu i ówdzie tylko błąkała się skrom­
na marynarka. Na „dolni" pełno, 
na „górni" też, w „osobniach" 
komplet. Sala dobrze ogrzana, ce­
ny miejsc podwyższune...

Niewątpliwie ruch ten spowo- 
dał piękny, szlachetny cel. n3 jaki 
przeznaczono dochód z widowiska, 
ludzie przecież mają miękkie serca 
i zawsze są gotowi sięg-ąć do kie­
szeni z fiiantroDiinym gestem, oczy­
wiście jeśli wzamian otrzymają ja­
kiś stosowny ekwiwalent, umacnia­
jący duszę w cnocie dobrego u- 
czynku. A ten ekwiwalent był, 
ba!— jeszcze jaki: konkursowa o b ­
sada sztuki. Solska, Osterwina,

Kossowska, Osterwa,Chmielewski— 
gv iazdy pierwszej wielkości nietyl- 
ko na naszym skromnym firma­
mencie wileńskim, ale i znacznie 
szerszym

Potwierdziła się słuszność u- 
wagi Stanisławy Wysockiej, która 
swego czasu w odpowiedzi na an-# 
kietą o  teatrze popularnym napi-‘ 
sała-

„Dobry aktor na tle złego ze­
społu jest dziś nie do zniesienia— 
lepszy już w tak;ni razie zespół 
przeciętny, wyreżyserowany dobrze 
bez wybitnej indywidualności ak­
torskiej—ale teatrem prawdziwym 
może być tylko szereg indywidu­
alności twórczych zespolonych ze  
sobą'1... To właśnie „wzięło" nas 
na „Lekkomyślnej Siostrze", ale o 
tern będzie mowa jeszcze później, 
gdvż przedtem należy powiedzieć 
kilka słów o Samej sztuce,

Powstała ona w tym okresie 
naszej hteraiury kctnedjowej, któ­
remu ton naaała Gabrjela Zapol­
ska ze swą „dulszczyzną". Komedja 
polska upatrzyła sobie wtedy świa- 
teK mieszczański i z życia w tem 
środowisku, z ludzi tego światka, 
uczyniła sobie główny jeśli nie je­

dyny temat tworzywa teatralnego. 
Nie to, że już przedtem z tego sa­
mego światka czerpał swe pomy­
sły Bałucki i Blbiński. To, co ci 
dwaj tam widzieli było w miarę 
głupie, w miarę płytkie, ale i pocz­
ciwe i wstydliwie kochane, słowem 
„takie swojskie, takie nasze".

1 te wady raczej śmieszne niż 
szkodliwe, i te grzechy raczej pow­
szednie niż śmiertelne, i te in­
tryżki raczej naiwne niż dokuczli­
we — to wszystko przywykliśmy 
widzieć w zwierciadełKu kotredyj 
Przybylskich, Ruszkowskich i Do­
brzańskich, jako odbicie spraw 
światka miejskiego. Dopiero, gdy 
spojrzała tam Zapolska swemi roz- 
gorączkowanemi oczami, wydało 
się odrazu, że dzieją się tam okrop­
ności. Włosy stanęły dębem z 

; przerażenia, A więc to ci sami, ci 
blizcy — to aż takie potwory? A 
więc ten salonik z pluszowemi port­
ierami, jeden z wielu, w którycn Każ­
dego niemal dnia oywainy—to takie 

5 piekło zgnilizny moralnej? Gwałtu,cc 
się dzieje! Te szanowne kapłanki 
domowego ogniska — to zwykłe 
rozpustnice zdradzające swych mę­
żów i dorastające dzieci, ci ojco­

wie rodzin — to zwykłe samoluby, 
sadyści lub kretyny. ci poczciwi 
wjasenowie — to brudni aferzyści, 
te kochane ciocie — to plotkarki, 
żyjące potwarzą i intrygą? Więc 
huzia na nich! Zaświstały w ręku 
komedja pisarza bicze satyry, ironji 
i sarkazmu. Gorąco się robiło na 
scenie i widowni. Ludzie zaczęli 
Doezyć się wzajemnie nieufnie spo­
glądać na siebie i podejrzewać Bo­
gu ducha winnych znajomych o 

, najgorsze rzeczy. Nie wiadomo do 
czego by doszło po dłuiszem ob- 

. cowaniu z takim inkwizytorskim 
teatrem, gdyby -  na szczęście! 
nie wypuchła wojna, ; zamykają: 
ten okres w i dziejach komedji. I 
gdy dzisiaj oglądamy na scenie 
wznowiony utwór z tamtego tak 
buskiego, a tak przecież dawnego 
okresu nie mzżemy oprzeć się 
pewnemu zobojętnieniu. Zaintere- 
wanie współczesnego widza prze­
sunęło sfę 7. jądra utworu to zna­
czy satyry . obyczajowej na jego 
akcesorja, a więc dowcip, zręczne 
sytuacje, potoczysty djalog, słowem 
na stronę formalną Ta zaś strona 
formalna, która jest domeną akto­
ra, zawsze może zdobyć publicz­

ność, jeżeli znajdzie s.ę w rąkach 
dobrego zespołu. 1 tak też stałe 
się na premjerzt „Lekkomyślne 
siostry".

Najlepiej udało się Ferzyńskie- 
mu postacie, w których koncepcji 
kryje się mniej lub więcej ostrf 
ironja. Charaktery zacnej rodzinie 
Topolskich są plastyczne i cieka­
we Najsłabiej wypadła postać ty­
tułowa. Jest to motor akcji copraw- 
da, ale jako typ człowieka staje sią 
Marja niewyraźna wskutek niewy­
kończonego rysunku psychologie? 
nego. Zupełnie niezrozumiałe są 
np. pobudki, które skłoniły ją do 
związania Się z 78 letnim starcem, 
a ta niejasność zaciera oarazu 
kontur postaci. Pomimo tej zasad­
niczej wady, (£ można by wymie­
nić jeszcze parę) komedja Peizyń- 
skiego ma już od dawna poczesne 
miejsce w naszynn ,repertuarze i 
nieraz będzie z powodzeniem wra­
cało na deski sceniczne.

Zagrano ją w Reducie koncer­
towo, bo też i grali sami konćdr- 
tanci — soliści- Helena Topolska 
w interpretacji Solskiej była tą wy- 
raFnowaną hipoKrytką, n? której 
widok człowiek jeszcze ' nieżonaty

żegna się w duchu, wzdych jąc po­
bożnie: „od ognia |  i. ta ki aj 
żony zachowaj mn * |r : - . Świet­
ny Kontrast z nią tworzył m ą ż  jej 
(Chmielewski). Zn kot ci utrafio- 
na maska i gestyl J.acja, w czwar­
tym akcie sk>ania;ąca się ijeco w 
kierunku szarży cnaidowała żywy  ̂
oddźwięk na Widowni. No i Oster­
wa w roli warszawsk ^o ąłotego 
m łod z ień ca ,  szczerej aż do cy­
nizmu, doskonai w ten wieczói 
uspcsoDiony y -  najhardziej 
opornych do podziwr nad ogrom­
ną rozpiętością sv ei talentu, o- 
bejmującego ^e: ^ ^ t y  i takie
tyt.v. I Dsterwina, hari.ie czynią­
ca ze siebie wą starą pannę,

.przepysznie gdzieś podpatrzoną.
1 K o s s o w s k a  ązywiająca mmieńca- 
mi swego kobiecego uroku niedo- 
kształconą. i3l< s,9 rz?Kło przez a- 
utoray Dostać lektonyślnej siostry. 
Wszyscy tworzyli pięknie zgrany 
zespół, do którego poziomu z po- I
w odzeniem  aostroili się pp, Gliń­
ski i Łaciński.

Przyjemne wnętrze (bez kotar, 
jak to radomie stwierdzili zwolen­
nicy naturalizmu) odpowiadało ca­
łości wrażenia. r .  Ł t
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Zycie gospodarcze.
Kwestja taryf kolejowych  

na przewóz drzewa.
re fe ra t inż Kroszkina na zjezdzie przem ysłowców drzewnych

w Warszawie).

m ,
Najważniejszym powodem, któ­

ry Ministerstwo Kolei wysuwa prze- 
• wko żądaniu obniżenia taryf, jest 
konieczność samowystarczalności, 
P 'emoz‘ wość przewożema ładun­
ków ze straią. Dlatego my również 
Zi jmkm y się na teni miejscu kwe- 
a ją  kosztów własrych przewozu 
k -*ją. Skomplikowana ta kwestja 
wy wołała spory t różnorodne jej 
rozstrzygnięcia skutkiem przyjmo- 

dni i nieścisłych podstaw oblicze­
nia. Ostatniem słów em jest w tej 
sprawie najnowsza praca inżyniera 
■X Sztolcmana (.Inżynier kolejowy" 
Nr. 6 za r. 1926), który się starał 
*cwesiję te w całej rozciągłości roz- 
stizygnąć. Niestety jednak praca ta 
jest również ujęta z pewnego punk­
tu widzenia, a więc jej wniosków 
tasze nie należy przyjmować nie­
odwołalnie. Staro sie tak skutkiem 
tego, że tak Ministerstwo Kolei, 
jal i poszczególni jego działacze, 
usiłują dowieść, iż taryfy polskie 
s4 zl yt niskie i źe podniesienie do­
chodowości kolei winno iść nie 
drogą zredukowania wydatków — 
w liczbie także etatów, lecz diogą 
Podniesienia taryfy. Z tego punktu 
widzenia usiłuje objaśnić pracę p. 
Sztolcmana p inz. J. Gieyszter 
(•Przemysł i Handel" Nr. 44 z r. 
1726)

lnż. Sztolcman, przyjmując pod 
uwagę rzeczywiste wydatki kolejo­
we w r- 1924 z pewnymi popraw­
kami, oraz dane o faktycznie do 
konanych w r. 1924 przewozach, 
wprowadził ogólną przeciętną 
normę

za 1 to nno -łd lom e tr  ładunku 
— 4.40 gr.

Nie można jednak normy tej 
s»iosuwać do każdego rodzaju ła­
dunku i do każdej odległości. Im 
mn;ejszą jest odległość przewozu 
— tern. większy koszt właśnie i Od­
wrotnie. Tak np 1 ton. — kilom, 
kosztuje:

na 100 kilom. — 6.15 gr.
„ 200 „ — 4.31 *
„ 40U „ — 3.38 ,
,1 )0 0  ,  — 3.u7

Z drugiej znowu strony — ma­
teriały, eksportowane zagranicę, 
nie ponoszą wydatków', ze stacją 
odbiorczą zw lązanych, skutkiem 
czego można z kalkulacji wyłączyć 
połowę wydatków stacyjnych.

Przv mmąc pod uwagę, iż prze­
ciętny pizebi.g ładunków m aso­
wych ekspertowych był 104 kilom., 
inż Sztolgman obrachował nastę­
pujący koszt własny

na 100 kim. — 3.49 gr 
r 200 „ — 2.05 ,
, 4 0 0  ,  — Z.23 „
„ 500 „ — 2.09 „

Stosując metodę inż. Sztolcma- 
na specjalnie do eksportu m atę, - 
jałów leśnych, wychodziliśmy z 
cyfry D rzeciętnego przebiegu tych 
tiiaierjałów w wysokości 450 kilo­
metrów. Otrzymujemy przytem, 
ii:
koszty stacyjnt w. 1 68 gr , za 1 1. k. 

.  przewozu * 1.53 * „ i „ 
Stąd wzór dia obrachowań:

K -  1 68 +  1-53 1.
■idzie „i" stanowi odległość w ki­
lometrach.

Wychodząc z formułki powyż­
szej, otrzymujemy, że koszt włas­
ny wynosi dla masowych ładun­
ków drzewa przy eksporcie

Koszty P rtec . koszt. 
1 ton ton—kilom.

150 kuom, 2.44 zł. 4.88 gr. 
l o t  „ 3.21 „ 3.21 „
2(X. „ 4.74 „ 2.37 „
300 .  6.27 „ 2.09 „

K R O N I K A  K R A J O W A .
Kozporząazenie wykonawcze do

ustawy o reformie rolnej.
Rozporządzenie wykonawcze do 

ustawy o reformie rolnej zostało 
uż podpisane przez właściwych 

tp nistrów i skierowane do Dzien­
nika Ustaw celem opublikowania.

Rozporządzenie to opracowane 
jest pod kątem widzenia niezamie- 
szcz?ma w nim przepisów interpre­
tacyjnych, lecz w miarę możności 
wy.ąccnie postanowień procedural­
nych Ten charakter rozporządzenia 
nie mógł jednak dvć całkowicie n- 
trzjinany ze wzg'ędu na zawiłość 
ustawy.

RozDorządzenie to nie ujmuje 
całokształtu zagadnień, których u- 
nermowanie dałoby możność wy­
konywania ustawy we wszystkich 
jej szczegółach, gdyż sama ustawa 
r rz:w,duje wyaanie całego szeregu 
dodatków ych rozporządzeń, do cze­
go upo¥ iżr.ia Radę Ministrów, lub 
też noszczegHnych ministrów, za- 
eżuie od treści tych rozporządzeń.

400 „ 7.80 „ 1 95 „
6U0 „ 10 86 „ 1.81 „
800 „ 13.92 „ 1.74 „

Z  metody powyższej wynika, iż 
dla tych ładunków, które mają 
większy przeb.eg przeciętny, niż 
przyjęty w naszym wzorze 450 ki­
lometrów, własny koszt jest niższy 
i odwrotnie. A więr własny koszt 
przewozu podkładów z przeciętnym 
przebiegiem 6T4 kilometrów, jest 
niższy, natomiast kopalniaków — 
z przeciętnym przebiegiem 15? ki­
lometrów — jest wyższy cd wy- 
piowadzonych wyżej norm własne­
go kosztu,

Jeżeli aane powyższe porówna­
my z istniejącemi taryfami, prze­
konamy się, iż taryfy obrachowane 
są ze znacznym zyskiem dla kolei. 
Najniższa nawet taryfa—wyjątkowa 
, 0 " ,  dla ładunków najtańszych, 
których przewóz posiada nader do­
niosłe znaczenie dla ogólnej syiua- 
cji ekonomicznej kraju, która win- 
naby była nie zawierać zysku—fak­
tycznie jest wyższą od norm włas­
nego kosztu

Mało jeanak tego; metoda inż. 
Sziolcmana wcale się nie rachuje 
na podział wydatków na zależne 
od ruchu i od mego niezależne. 
Natomiast dwukrotne chociażby 
zwiększenie przewozu pewnego ła­
dunku zupełnie nie zwiększy wy­
datków, od ruchu niezależnych i 
odwrotnie — jeżeli taryfa unie­
możliwi dajmy na io wywóz pa­
pierówki z pewnych rejonów, to 
wydatki Dyrekcji w tym rejonie 
nie zmniejszą się jednak ani na 
giosz.

Jeśli być może ma rację inż. 
Sztolcman. twierdząc, że wcgóle 
wydatki przy zwiększeniu ruchu 
zwiększają się etapami i są stałe 
tylko do wyczerpania pewnego za­
pasu,—to jednak dla pewnej chwili 
i pewnej określonej grupy ładun­
ków można bardzo daleko obniżać 
taryfy celem zwiększenia ilości ła 
dunków, nie obawiając się jeszcze 
deficytu dla kolei.

Zarząd Kolejowy winien dążyć 
do wzmożenia natężenia ruchu, 
który jest u nas jeszcze bardzo 
niewystarczającym.

Natężenie ruchu na 1 kilometr 
wynosiło w r. 1925 przeciętnie 
750.000 tonno-kiiometrów, podczas 
gdy w Niemczech miernik ten wy­
nosił 1.109.000 tonno-kilometrów, 
a więc był o 48$ wyższy. Najniż­
szą normę osiąga Dyrekcja Wileń­
ska, w obrębie której odbywają się 
wielkie przewozy drzewa, bo tylko 
235 000 tonno-kilometiów.

Posiadamy w danej sprawie 
dalsze studja inż Sztolcmana („In­
żynier Kolejowy4 Nr. 12 za rok 
1926)—o zależności kosztów od 
gęstości przewozów. Badania te 
potwierdzają, że w miarę zwiększe­
nia się gęstości przewozów zmniej­
sza się koszt własny przewozu. 
Przeciętna norma ogólna daje za 
r. i92^ 4.13 gr. za 1 tonno-kilom., 
podczas gdy w Dyrekcji Wileńskiej 
mamy 6.61 gr„ a w Dyrekcji War­
szawskiej 2.95 gr. za 1 tonno-Ki- 
lometr.

Jeżeli w zależności od gęstości 
przewozów zmniejsza się własny 
koszt kolei, oczywistem jest, że 
każde obniżenie taryfy, które po­
ciągnie za sobą wzmożenie prze­
wozów, jest w interesach zarówno 
kolei, tak i przemysłu i handlu 
drzewnego. Maierjały leśne bowiem 
są tym właśnie ładunkiem, gdzie 
obniżenie taryfy zwiększa propor­
cjonalnie iiość przewozów.

(D. c p,).

Prace nad przygotowaniem wspo­
mnianych rozporządzeń są prowa­
dzone w M-stwie Reform Rolnych 
bardzo intensywnie, io też w krót­
kim czasie należy oczekiwać kolej­
nego ukazywania się w Dzienniku 
Ustaw dalszych rozporządzeń, zwią­
zanych z wykonaniem reformy rol­
nej.

Rozporządzenie zawiei a około 
130 paragrafów i ukaże się w naj­
bliższych dniach w Dzienniku U- 
staw.

Zamierzona parcelacja gruntów  
na r. 1928.

W Nr. 6 „Dziennika Ustaw** 
ogłoszono rozporządzenie rady mi­
nistrów o ustaleniu planu parcela- 
cyjnego na r. 1928. Plan parcela- 
cyjny na r. 1928 obejmuje między 
Innem? następujące obszary w po­
szczególnych okręgach ziemskich 
województw wschodnich

I. Grunta państwuwe i Państwo­
wego Banku rolnego w Białostoc­
kim okręgu liemskim—6.100 ha, 
Wileńskim—13.000 ha, Grodzień­

skim—7.500 ha, Brzeskim— 8.000 
ha i Łuckim—4.000 ha.

II. Grunta prywatne w Biało­
stockim okręgu ziemsKim—3.100 
ha, Wileńskim— 10.400 ha (powia­
ty: dziśnieński, mołodeczański, po- 
stawski i wilejski—4 400 na, po­
wiaty: brasławski, oszmiański, świę- 
ciański i wileński--6.000 ha), Gio- 
dzieńskim—O 200 ha, Brzeskim— 
2.100 ha i Łuckim— 10.400 ha.

KRONIKA LITEWSKA.
Wyniki handlu zew nętrznego  Lit­

wy za  r 1926.

W grudniu r. ub. eksport litew­
ski wyniósł 23 milionów lirów, im­
port zaś— 19,6 mii, litów. Eksport 
przekroczył więc import o 3,4 
mil litów

Co do eksportu litewskiego za 
cały r. 1926 to wyniósł on 253,3 
mil. litów, import zaś—240,8 mii. 
litów. Ostatecznie więc w bńansie 
handlowym otrzymano nadwyżkę 
wywozu, sięgającą— 12,5 mil. litów.

Bezrobocie w Kownie.

W dniu 24 D_ m. od samego 
rana w Kownie przy lokalu urzędu 
pośrednictwa pracy zgromadziły się 
całe tłumy bezrobotnych.

Zebrało się w celu ponownej 
rejestracji przeszło 2.00C osób, w 
tern przeważnie mężczyzn w wieku 
od 20 do 30 lat.

KRONIKA ŁOTEWSKA.
Sytuacja na rynku lnianym.

W ostatnim czasie w związku z 
polepszeniem sytuacji na rynku 
lnianym zarząd państwowego m o­
nopolu lnianego w Łotwie zawarł 
szeieg wielkich tranzakcyj Imanych 
po cenach znacznie wyższych, niż 
to miało miejsce kilka tygodni 
temu

Obecnie cena jednej tonny ło­
tewskiego lnu sięga od 62 do 64 
funt. szterl. Dzięki ostatnim tran- 
zakcjom zostało zrealizowanych o- 
kołolO—12 tysięcy tonn łotewskiego 
urodzaju lnu, co wynosi prawie po­
łowę zeszłorocznych zbiorów

Wobec tego zostaje ugruntowa­
na sytuacja lniana Łotwy w sto­
sunku do Rosji Sowieckiej’, której 
organizacie gospodarcze przygoto­
wują się do wyrzucenia na rynek du­
żych iiości lnu po cenach niższych, 
niż łotewskie, w razie gdyby Łot­
wa nie przyjęła wysuniętych przez 
Rosję warurków konwencji inianej.

Niemiły zgrzyt.
Do utrzymania porządku na 

pogrzebie ś p. Wimbora powołana 
została policja. Zwykła w takicn 
razach gorliwość władz policyjnych 
przeszła wszelkie oczekiwania, nie­
mile rażąc uczestników pogrzebu. 
Przedewszystkiem od 8 ej rano 
zamknięty został dostęp publicz­
ności na plac Katedralny, Od 10 ej 
w czasie nabożeństwa policjanci 
informowali przybyłych nawet 
członków delegacyj, źe drzwi już 
są zamknięte i ao kościoła przejść 
nie można. W ten sposób me mo­
gła się dostać do wnętrza przed­
stawicielka jednej z organizacyj 
kupieckich p. S W czasie samego 
pochodu żałobnego publiczność 
oddzielano od niego b. ścisłym 
kordonem. Wśród obecnych na 
ulicy byli nietylko gapie, ale tłu­
my tej ludności, która w życiu co- 
dziennem stykała się ze zmarłym 
i przyszła mu hołd złożyć Trak­
towanie przechodniów nie było 
jednak życzliwe i „odciskanie tłu­
mu" od pochodu sprawiało wraże­
nie likwidowania niepożądanych 
mamfestacyj politycznych,

Nie chcieliśmy tej przykrej spra* 
w> poruszać, ale szereg poważ­
nych obywateli przyniósł nam ob­
serwacje. które wzmocniły i utrwa­
liły nasze własne niemiłe wraże­
nie, spowodowane zachowaniem 
się policji.

Spodziewamy się, że właściwe 
władze wpłyną na wyrobienie w 
tym kierunku naszej młodej poli- 
cii, która nazbyt pochopnie idzie 
śladami dawnych panów Wilna, od 
których naszem zdaniem powinna \ 
być jaknajdalej.

Z  Giełdy Wileńskiej w dniu
27. I. r. b

ią d  płac. tranz
D olary St. Zjed, 8,93Va 8,93 —

C iek i i w płaty 
New Jn rk  8,97 8.90 —
Ruble z ło te  4, /4]/2 4,737/2 -
Listy zastaw . Wit. B 

Z iem sk. zł, 100 34.50 33,50 —

Z G iełdy Warszawskiej w  dniu 
27-1. o. r.

v. 'ieseł z kraju.
GłĘBOKIE.

Życie kulturalne

Aby przyjść z pomocą niezamo­
żnym, a garnącym się do oświaty 
uc, nion. Kompletów Gimnazjalnych 
1. Szukiewicza w Głębokiem, Ko­
mitet rodzicielski tejże uczelni, przy 
pomocy i poparciu ludzi dobrej 
v.o)\ rozumiejących, że na oświa­
cie buduje się dobro Ojczyzny, u- 
rządził przed paru dniami wieczo­
rek muzyKaino-wokalny, połączony 
z zabawą taneczną, oraz przedsta­
wieniem amatorskiem Odegranie 
komedyjki Al. Fredry „ Consilium 
Fakuliatis' przez uczniów Komple­
tów, było małym tryumfem dla a- 
rnatorów Sztuka przy dobrej reży- 
serji p. Stankiewicza, była ooegra- 
na bez zarzutu, a śpiewy chóralne 
wykazały, że Głębokie, wśród mło­
dzieży posiada dobry maierjał gło­
sowy. Po śpiewie chóralnym, od­
była się zabawa taneczna dla ucz­
niów do godziny l-e ! w nocy, — 
poczem ogólna zabawa trwająca 
prawie do rena. Kolę gospodarzy i 
gospodyń objęli: p. Starościna Sta­
niszewska, p. p. Mecenasowstwo 
Fiuchtowie, . Dr. Polikowscy, Dr. 
Reyrowie, Prukuratorstwo śtetkie- 
wiczo^ie, Sęaziostwo Jacynowie, 
P.P. StoszKOwie, Dr. Sietkiewiczc- 
wie, Inżynierostwo Zdrojewscy, — 
Burmistrz m, Głębokiego p. Snar- 
ski, K.erownik Sejmiku p Przysiec- 
ki, p. Helwigow? Kierowniczka szko­
ły powsz., pp. Mirmanowie i pp. 
Brudni. Powyższym pp. gospoda­
rzom i pp. gospodyniom, należy 
się szczera podzięka za zajecie się 
urządzeniem zabawy i dostarczenie 
bezpłatnie butetu, wskutek czego 
dochód był, jak na stosunki Głę­
bockie, wcale pokaźny gdyż wyka­
zał w czystym zysku kwotę blis­
ko 500 zł.

Zabawa ta była może w Głęoo- 
kiem pierwszą, która zespoliła 
wszystkie warstwy społeczeństwa 
bez różnicy stanowisk? społeczne­
go i wyznania, i dała niezbity do­
wód, że społeczeństwo w Głębo­
kiem chce i życzy sobie zespolenia 
i z chęcią śpieszy z pomocą tam, 
gdzie tej pomocy rzeczywiście po­
trzeba. T. H.«

Gdzie się znajduje?

Ministe Spraw Zagranicznych 
wzywa p. Massalskiego Stanisława, 
który w roku 1923 mieszkał w 
województwie (ówczesnem) nowo- 
gródzkiem. pow. dzisnieński, gmi­
nie jaźnieriskiej, siole Jarno, ao 
zgłoszenia sie w referacie rachuby 
centrali ul. Fredry 3, pokój Nr. 100, 
po odbiór oosyłki wartościowej 
Ńr. 37134, nadesłanej z Piotrogro- 
du w roku 1923 przez p, Józefa 
Massalskiego.

I. W aluty
sprzedaż nupr.o

D olary 8,93 8,95 S,vt ■
11 Dewizy

L o n d j" 43.5b 43,07 43,45
Nowy York 8,95
Paryż 35 45 15 54 35,56
P raga 1 20.03 26,57
G enew a 173,05 173 48 172,62
Pzym 38,75 : 38,51 38.05

Z posiedzenia Rady 
Miejskiej.

Na wstępie czwartkowego po­
siedzenia p.p. raani na wniosek 
prezydent? Bańkowskiego uczcili 
przez powstanie pamięć zmarłego 
przea kilku dniami Komisarza Rzą 
du ś. p. Kazimierza Wimbora.

Poczem ze strony kilku rad­
nych wpłynął wniosek na piśmie 
uczczenia zma-łego w  rocznicę 
śmierci w dniu 24 stycznia 1927 
roku i ust.ilemem stypendium imie­
nia ś. p. K. Wimbora w wysoko­
ści 100 zł miesięcznie, które ma 
być wypłacane Jego dzieciom na 
opłaty wpisowego w szkołach w 
pLzeciągu lat 10, poczynając od 
dnia 1 iHtego 1927 roku.

Potrzebne na ten cel kredyty 
pustanowiono wnosić corocznie do 
preliminarza miejskiego.

Dalej zabiera głos r. Godwod, 
interpelując p. prezydenta, dlaczego 
w chwili najcięższego kryzysu bez­
robocia została tak wydatnie zmniej­
szona liczba robotników zatrudnio­
nych na robotach publicznych Mo­
tywując swe pytanie r. fjodwod 
wykazuje ciężką sytuację szerszych 
warstw ludności pozbawionej pra- 
c) ą zarazem apeluje do Rady 
Miejskiej, by ta w ten lub inny 
sposób zechciała zaradzić złemu.

Prez. Bańkowski w swem wj 
jaśnieniu powołał się na zmniej­
szenie o 50 proc. pożyczek rządo­
wych przeznaczonych na zaspoko­
jenie panującego bezrobocia, a co 
za tem idzie w obawie przed cał­
kowitym zaniechaniem wspomnia­
nych robót. Magistrat musiał zmnie- 
szyć powyższe w stosunku do o- 
trz>mywanych kredytów.

Z kolei R M. przychudzi do 
porządku dziennego, załatwiając 
przychylnie prędko i bez dyskusji 
2 pierwsze punkty porządku dzien­
nego, traktujące o przeniesieniu 
niektórych kredyiów z jednych §§ 
budżetu 1926 i 27 roku do innych.

Następnie na w o k a n ę  w p ły ­
n ęła  sprawa zreferow ana Drzez Ma­
gistrat a za tw ierd zon a  przez Komi­
sie Prawną o nabycie k o tłó w  dla 
e lek trow n i miejskie] i została

załatwiona w mvśl wniosku Magi­
stratu. f

Dopiero sprawa od lokali wy­
wołała szerszą ayskusję, w której 
iadny Rudnicki interpelował Raaę 
Mitjską, by zechciała wniknąć w 
ciężką sytuację finansową płatni­
ków, mającą swe podłoże w ogól­
nym kryzysie ekonomicznym na­
szego miasta, nie zaś w złej woli 
zalegających w opłaceniu powyż­
szego podatku; to też v-ychodząc 
z założenia, że jest to zło natury 
ogólne', r. Rudnicki w konkluzji 
prosi R. M. by płatnikom, zalega­
jącym w opiacie podaiKu lokalo­
wego zmniejszyć karę z 2 proc., 
jak opiewał wniosek w tej sprawie 
Magistratu na pół proc

Jednak wniosek r. Rudnickiego 
nie znalazł szerszego oddźwięku, 
natomiast całkowitą aprobatę zy­
skał wniosek zredagowany przez 
Magistrat.

Dale} P. M przychyliła się uo 
wniosku Magistratu o zasadniczo 
n.eznarznem zwiększeniu opłai ryn­
kowych i rzeźniczych.

W sprawie komunikatu o do­
datku 10 proc. do uposarenia pra­
cowników miejskich — postano­
wiono narazie ograniczyć się na 
ptzy ęciu do wiadomości.

Z kole' wypływa na porządek 
dzienny sprawa zlekka uchylająca 
zasłonę panujących stosunków w 
Magistracie — sprawa aefraudacji 
3000 zł. przez sekwestratora Na- 
borowsklego a w związku z tem 
usunięciem z posady bezpośred­
niego jego przełożonego buhahera 
wycjztału podatkowego p. Krywic­
kiego ■

Wywiązuje się oDszerna dys­
kusja, w której listę mówców ot­
wiera prezes Komisji Rewizyjnej 
D r Dębowski, uzasadniając w swo­
im przemówieniu dla nas wątpliwą 
słuszność postępowania Magistratu. 
Natomiast nie możemy przyznać 
racji r. Rudnickiemu, który w treś­
ciwym i rzeczov'ym przemówieniu 
poddał surowej krytyce bezmyślną 
gospodarkę Magistratu, a zwłaszcza 
stosunki i organizację kontroli nad 
sekwestraiorami.

R. Rudnicki w wywodach swo­
ich wreszcie stanął przed dwiema 
alternatywami: że albo Krywicki 
popełnił przesiępstwo naiury kry ­
minalnej i wszedł w celach zysku 
w kontakt z Naborowskim, czemu 
jednak zaprzecz? wniosek Komisji 
Rewizyjnej, badającej tę sprawę, 
albo też w oiganizacji kontroli nad 
stkwestratorami było wadliwą, a 
tem samem uniemożliwiła Krywic­
kiemu przeprowadzenie ścisrej kon­
troli

W dalszem swem przemówie­
niu r. Rudnicki operując faktami 
uaowodnił słuszność tej drugiej 
alternatywy. W rezultacie mówca 
aomagal sie cofnięcia zarządzenia 
p. Bańkowskiego o zwolnieniu p. 
Krywickiego z zajmowanego stano­
wiska, proponując natomiast za­
wiesić go w wykonywaniu czyn­
ności służbowych ao czasu wyjaś­
nienia stopnia winy Krywickiego 
przez prokuratora, dokąd sprawa 
ta została skierowana

Ze względu na to, że w swem 
przemówieniu r. Rudnicki oskarżał 
Magistrat, a poniekąd i p. prezy­
denta Bańkowskiego ten ostatni za 
zgod4 p.p. Radnych powierzył dal­
sze przewodnictwo obrad w te> 
sprawie r. Umlastowskiemu.

Wreszcie d o  wyjaśnieniu p. 
Bańkowskiego, co do podsipwy 
prawnej samodzielnego działania— 
na wniosek mec Engla dyskusja 
nad tym drażliwym dla Magistratu 
rematem została przerwana, — a 
szkoda (i).

W dalszym toku obrad posta­
nowiono: proieki ’ regulaminu ob­
rad R. M , jak zarówno i pro,ekt 
regulaminu czynności radzieckich 
Komisji Przygotowawczych R M. 
m Wilna na wniosek r. Koroica 
skierować do Komisji Regulamino­
wej celem uzupełnienia.

Następnie po decyzji R. M. nie 
robienia ograniczeń w godzinach 
handlu ulicznym stacjom benzyny 
— Dostanowiono zaaprobować wnio­
sek Magistratu zakupienia za 200C 
zł. radjo-aparatu dla kinematografu 
mieiskiego.

Podanie wdowy po ś. p. Jachi- 
mowiczu b. sekretarzu Magistratu 
c  zwiększenie emerytury po krót­
kiej dyskusji Rada ze względów 
zasadniczvcn— oarzuciła.

Wreszcie drogą aklamacji po­
stanowiono wybrać na członka 
Komisji Prawnej na miejsce ustę­
pującego p. Szapiry — r. Rudnic­
kiego

Na tem posiedzenie Rady Miej­
skiej w aniu 27 stycznia r. b. zo­
stało zamknięte, (s)

Od Administracji.
W celu uniknięcia nieporozu­

mień przy wysyłaniu pisma, prosi­
my o bezwzględne nadsyłanie Ad­
ministracji zamówień najpóźniej do 
dnia 8-go każdego m-ca.

Miodocfana szajka z ło ­
dziejska.

Sergjusz Korclkow ma zalrdwie 
lt> lat, a już rozpoczął kaijeię zło­
dziejską. Towarzysz jego Franci­
szek Antonowicz i zarazem rówieś­
nik zdązył, juz nawet w ciągu swe­
go nader krótkiego żywota prze- 
sieazieć 6 miesięcy w więzieniu za 
kradzież i obecnie znowu popaść 
w kolizję z kodeksem karnym. A 
było to tak: w roau 1923-cim, 
właściciel sklepu Szak Cholem za­
uważył, iż w sklepie jego popełnia 
ktoś systematyczną kradzież na­
czyń kuchennych, Pomimo dość 
bacznej uwagi i obserwacji nie 
udało mu się jednaic ujawnić właś­
ciwego sprawcy kradzieży. Zamel­
dował więc policji, która przepro- 
w«jaziła dochoazenie. W wyniku 
dłuższej obserwacji Doiicja wpadła 
na trop młouocianej szajni zło­
dziejskiej. Znalazła u początkują­
cego pasera lgriacego Kowaia skra­
dzione rzeczy. Dalsze śledztwo po­
szło martym tiybcm. Kowal ze­
znał, iż znalezione u niego rzeczy, 
pochodzące z kradzieży sprzedali 
mu Sergjusz Korolkow,, Franciszek 
Antonowicz i Bronisław Jagodziń­
ski. Złodziejaszkowie zostali are­
sztowani.

Wczoraj sprawa ta była przea- 
miotem rozpraw w Wydziale Kar­
nym Sądu Okręgowego. Oskarże­
nie wnosił pprok. Sakowicz. Broni 
oskarżonych mec. Sowiński i Miig.

Podczas powodu sądewego c- 
skarżeni Korolkow i Antonowicz 
przyznali ,;ię dc winy jednak nie 
w zakresie inkryminowanym im 
p^zez akt oskarżenia.

Sąd Okięgowy skazał Strgjusza 
Korolkowi i Franciszka Antonowi­
cza i Bionisław? Jagodzińskiego 
za kradzież na 10 miesięcy więzie­
nia, a jg n Bwego Kowala za paser­
stwo na 30C złotych grzywny, (zd)

Echa kradzieży w  sklepie 
Alszwanga. "

W sklepie u Alszwanga praco­
wał nrzez szereg lat m oay pra­
cownik Mieczysław Tumanowicz. 
Sprawowanie się jego ’ b y ^  przez 
cały czas bardzo przykładne, tak że 
cieszył się on pełnem zauianiem 
firrry, .

Na początku ubiegłego roku 
Turnanowicr opuścił firmę, ponie­
waż podlega* poborowi wojsko­
wemu. Nie przerwał jednak kon­
taktu z firmą. Od czasu do czasu 
odwiedzał swych niedav'nych współ­
pracowników.

W tyn. też czasie administracja 
firmy Alszwang u zauważyła bras 
erłego szeregu rzeczy. Podejrzenie 
puałc na pozostającego bez pracy 
Tun.anowicze. Powiadomiona o 
tem policja urządziła w jego miesz­
kaniu rewizję. Znaieziono tu kitka 
garnitur iw, żakiet, bieliznę męskq 
skarpetki — wszystko pochodzące 
z kradzieży w sitleDie Alszwanga.

Tumanow.cz został aresztowany 
■ wczoraj zasiadł na ławie oskar­
żonych w wyaziale Karnym Sąau 
Okięgowego.

Oskarżony przyznał się pod­
czas przewodu sądowego do kra­
dzież} w sklepie AIszwr.nga tych 
rzeczy, które znaleziono u niego 
podczas rewizji w mieszkaniu.

rad C kręgowy wtrybie uprosz­
czonym w osobie sędziego Okuli- 
cza-Rackiewiczz skazał Mieczysła­
wa Tumanowicz? na karę 8 mie­
sięcy więsienia, z zaliczeniem nju 
^-go miesiąc? aresztu -prewencyj­
nego. (Zdań.)

S P O R T .
U wielki raid  narciarski.

W aniu 30 b. m. wyrusz? z bu- 
wałk pięciu słuchaczów Państw. In­
stytutu Wy eh. Fiz. z Warszawy na 
wielki rai a narciarski 915 kim Na­
zwiska ich Drzmią: Piętkiewicz, Le­
chowski, Ołtołow, KalinowsKi i Ko­
złowski. Będą oni po drodze wy­
gaszali referaty sportowe. Nartv 
i tuty narciarskie otrzymali oni od 
pułk. Bobkowskiego, zaś cały raid 
odbywać się będzie pod protekto­
ratem dr, Zawaazkiego. Trasa rai- 
du biegnie, jak nastęDuje. Suwałki— 
Augustóv — Grodno — Kowel — 
Soka1 — Lwów — Stryj — Stani­
sławów, a zakończenie raidu odbę­
dzie się na szczycie Howerli.

Rasa Samorządowa.
Min Sp-aw Wewnętrznych opra­

cowało projekt rozD orządzen ia  w  
sprawie powołania przy temże Mi- 
msterstwie Rady Samorządowej. 
Wszystkie ministerstwa, którym pro- 
jek. ten został przesłary do wyra­
żenia opinji, odpowiedzi już nade­
słały. Rada Samorządowa ma być 
powołana do życia w najbliższym 
czasie, przedewszystkiem zajmie się 
ona wydaniem opinji co do pro­
jektów ustaw samorządowych.
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K R O N I K / , ,
Dziś: F ranciszka Salez. 
Ju tro : M artyny P. M.

W schód s ło ń ca—g. 1 m. 12 
\Vschód » g. 16 m. 15

Nocne dyżury aptek.

W bieżącym  tygodniu  dyżurują:

Miejsica— W ileńska 23 
Jhom iczew skiego  — \V P ohu lanka 19, 
O ttow icza -  w ie k a  49.
C bróscickiego — O stro b ram sk a  25.

S tale  dyżurują:

Paka — A ntokoiska 54.
Siekierzyńskiego — Z arzecze 20. 
SokołG y,skiegc—Nowy Świat, T argow a 9. 
Szan ty ra  — L egjonow a 24. 
Z ajączkow skiego—Zw ierzyniec, W itold,

KOŚCIELNA

— Z powcdu zgonu J. E. Ar­
cyb iskupa  Je rzeg o  Maiulewicza, 
byłego biskLpa Wileńskiego, w Ba­
zylice Katedralnej o g. 9 i pół w 
sobotę 29, L. oaprawi J. E. Arcy­
biskup Metropolita Wileński żałob­
ne nabożeństwo.

— W kościele Ewangelicko- 
A ugsbursk im  (ul. Niemiecka 9) 
odprawi nabożeństwo uroczyste w 
niedzielę— 10 stycznia c g. 10 zra- 
na Prof. Uniw. Warsz. Ks. E. Bur- 
sche.

OSOBISTE

— Angielski C ha rge  d affaires 
p. Patrick R cherts  u p. Wojewo­
dy. W dniu 28 stycznia b. r. zło­
żył wizytę p. Wojewodzie Wileń­
skiemu Władysławowi Racziriewi- 
czowi, bawiący w Wilnie p. Pa­
trick Roberts charge a ‘affaires 
poselstwa angielskiego w Polsce

mierzą Wimbora“. Inicjatorami są. 
rektor S. Pigoń, d r W. Węsławski, 
mec. Witold Abramowicz, inż. L. 
Spiro, sędzia Jan Piłsudski, raany 
L Kruk i radca S. Niekrasz.

Na zebranie organizatorowie 
zapraszają przedstawić,eli urzędów, 
banków, organizacyj i zrzeszeń bez 
różnicy narodowości, którym pa­
mięć zmarłego jest drogą.

— Zakaz odwieazania  cho­
rych. Zarząd szpitala św. Jakóba 
przy placu Łukiskim wydał zarzą­
dzenie, zabraniające aż do odwo­
łań,a odwiedzanie chorych nawet 
w godzinach ku temu przeznaczo­
nych. Zarządzenie to pozostaje w 
związku z coraz to rozszerzającą 
s !ę w Wilnie epidemją grypy. (Z)

— Kalendarzyk przem eido- 
wania na dzień dzisiejszy:

I Komisarjat: — W. Stefańska 
25, 27; Sadowa 17 (Szopena 21)
23, 25.

II Komisarjat: dzisiaj nie prze- 
me'dowuje.

III Komisarjat: W Pohulanka, 
11, 11-a, 15, 15-a, 23, 25, 19.

IV Komisarjat. Obozowa 4, 6, 
8. 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22,
24, 26.

V Komisarjat. dzisiaj nie prze- 
irelaowuje.

VI Komisarjat: Senatorska 11, 
SS Miłosierdzia 1/14, 13 a, 7, 2, 
4, 6, 8, 8-a, 12

SAMORZĄDOWA

U R Z Ę D O W A

— Postępow anie  doraźno-m an 
datow e na teren ie  Wilna. Woje­
woda Wileński upoważnił Magis­
trat m. Wilna do wprowadzenia na 
terenie m. Wilna postępowanie do­
raźno mandatowegc

W związku z tem w Komisar­
iacie Rządu czynione są obecnie 
przygotowawcze prace nad uzgod­
nieniem planu technicznego roz­
ciągnięcia postępowania doraźno- 
mandatowego, które zostanie w 
Wilnie wprowadzone w początkach 
lutego, 'z )

— Kto o trzym a ulgowe pasz ­
po r ty  zagraniczne Władze cen­
tralne wydały zarządzenie vyjaś- 
niaiące, jakie osoby są uprawnio­
ne do otrzymywania ulgowych (20 
Złotowych)  paszportów zagranicz 
nych na w>jaza w celach kuracyj­
nych, lub w sprawach familijnych.

Według tego wyjaśnienia oso­
bami tymi są: 'sam otni, których 
docnód roczny ustalony przez wła­
dze skarbowe nie przekracza su­
my 7.200 złotych i obarczeni ro­
dziną, których dochód nie prze­
nosi sumy 9.600 złotych, a ma­
jątek ustalony przez władze skar­
bowe do wymiaru podatku mająt­
kowego nie przedstawia większej 
wartości jak 30.000 zł. (z)

S P R A W Y  S Z K O L N E .

MiEJSKA.

— Ku czci ś. p. Kazimierza 
Wimbora. W sali konferencyjnej 
Województwa WFeńsiaego przy ul. 
Marji Magdaleny w niedzielę dn. 
3o b. m o godz. 1 w poł odbę­
dzie się organizacyjne zebranie 
„Komitetu uczczenia pamięci Kazi­

— Sprzedaż nalepek  na rzecz 
Komitetu Budowy Uzdrowisk.
Generalna Dyrekcja w Wilnie ze­
zwoliła na sprzedaż nalepek, ce­
lem zdobycia funduszów na budo­
wę uzdrowiska dla piersiowo cho- 
rycn pracowników Poczt, Telegr i 
i Telef. we Wszystkich podległych 
urzędach i agencjach pocztowych 
w czasie od 15 stycznia do 30 
czerwca r. b. (S)

OPIEKA SPOŁECZNA.

— Pogorzelcom  pow. Wileń- 
sko-Tcockiego. Ministerstwo Pracy 
i ODieki Społecznej na wniosek p- 
Wojewody wyasygnowało niektó. 
rym mieszkańcom, pogorzelcom - 
powiatu Wileńsko-Trockiego 500 zł 
subwencji, (z)

— Na dom Inwalidy W ojen­
nego w Wilnie. Mfnisterslwo Pra­
cy i Opieki Społecznej wyasygno­
wało zwykłą suDwencję miesięczną 
na miesiąc styczeń dla schronisk 
opiekuńczych, oraz na dom Inwa­
lidy Wojennego w Wilnie 800 zło' 
tych. (z)

ZE ZW I^Z . ! S l  UWARZ.

— BudżetvSejmiku Wileńsko- 
T rockiego  iii- rok  1927. Onegdaj 
w lokalu przy ulicy Wileńskiej od­
było się posiedzenie Wyaziałj P o ­
wiatowego Sejmiku Wileńsko Troc­
kiego, który pod przewodnictwem 
p. starosty Witkowskiego obrado 
wał nad opracowaniem prelimina­
rza budżetowego na rok 19o7.

Opracowany preliminarz budże­
towy zostanie poddany ponownie 
pod obrady na plenum sejmiku, 
którego posieuzenie zostało osta- 

-tecznie wyznaczone na dzień 19 
lutego 1927 r. (z)

— Nowe s tow arzyszenia  w 
wojew Wilenskiem. Wradze woje­
wódzkie zarejestrowały statut To­
warzystwa Ochrony Historycznych 
ZaDytkćw m. Trok.

Na czele wspomnianego Towa­
rzystwa stanęli: mjr. Budrewicz, 
kpt. Broniewicz i burmistrz miasta 
Trok p, Budrewicz.

jednocześnie władze wojewódz­
kie zarejestrowały stowarzyszenie 
pod nazwą „Sodalicja Marjańska 
Polek pracujących nad oświatą" w 
Wilnie, oraz towarzystwo Rolni­
cze w Dziśnie. (z)

ZJAZDY

— Jase łka  w wykonaniu ucz­
niów gim nazjum  im. T. Czackie­
go. Poraź ostatni w niedzielę o g. 
12 m. 15 w Sali Miejskiej odegra­
ne zostaną Jasełka, które zdobyły 
sobie zasłużone uznanie. Sądzimy, 
że i tym razem Sala Miejska wy­
pełni się widzami po brzegi. Dla 
dzieci i młodzieży wszak to praw­
dziwa uciecha.

Z POCZTY.

— Nowy urząd pocztowy. A- 
gencja pocztowa w Wołpie została 
rozporządzeniem Wileńskiej Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów przemia­
nowana na Urząd Pocztowy. (Z)

— 600 sk rzynek  pocztowych 
w Województwie Wileńska Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów wydała 
zarządzenie, mocą którego ilość 
skrzynek pocztowych na terenie 
całego województwa zostanie pod­
niesiona do liczby 600. Ma to na 
celu udogodnienie ludności w wrzu­
caniu listów', bez potrzeby odno­
szenia ich na poertę.

Skrzynki pocztowe są zakłada­
ne przeważnie w miasteczkach i w 
miejscowościach, w których znaj- 
duie się agencja pocztowa, lub u- 
rząd pocztowy. (Z)

— Zj d Związku Młodzieży 
Wiejskiej Ziem* Wileńskiej W
niedzielę dnia 3 0  go stycznia b. r . 
odbędzie sit; w Wilnie Walny Zjazd 
Związku Młodzieży Wiejskiej Ziemi 
Wileńskiej.

Jest to organizacja, która ma 
swoje chlubne karty z pracy na 
niw'ie oświatowej na naszym tere­
nie. Bez hałasu, borykając się z 
największemi trudnościami, gdyż 
nie należy do tych, które mają wy­
łączny patent na nateńjalne popar­
cie społeczeństwa, w mozolnym 
trudzie prowadzi swe pożyteczne 
dla Państwa i najbardziej upośle­
dzonej ludności, dzieło

Związek Młodzieży Wiejskiej 
Ziemi Wileńskiej został powołany 
do życia w roku 1919; przetrwał 
OKupację bolszewicką, ażeby w 1921 
roku ze zdwojoną energją przystą­
pić do dalszej pracy Zdała od 
partyj, maiąc jedynie za cel wy­
chowanie samodzielnego, sumien­
nego i uczciwego obywatela, który 
byłby zdolny, nie oglądając się na 
niczyją pomoc, przystąpić ao ra­
cjonalnej przebudowy dzisiejszej wsi 
na wzór wsi choćby w Polsce Za­
chodniej. 2  hasłem , Trzeba z zy 
wymi naprzód iść, po życie sięgać 
nowe", Związek Młodzieży rzeczy­
wiście przygotowuje młodzież do 
odrodzenia i kulturalnego podnie 
sienią wsi naszej

Związek liczy obecnie 56 Kół 
Młodzieży, rozsianych po całym 
terenie W eńszczyzny. Najbliższy 
zjazd bęozle skromnym przyczyn­
kiem do tej dużej kulturalnej pra­
cy. Zjazd odbedzie się przy ulicy 
Ludwisarskiej Nr. 7, m. 4.

Początek z.azdu o godz. 10-ej

min. 45 rano. Jednocześnie w tym 
samvm lokalu oaoędzie się pokaz 
prac Kół Młodz;eży i wystawa ki­
limów przemysłu ludowego.

Z A B A W Y .

— Bal kostjum ow y ze współ­
udziałem  keduty  na obozy letnie 
dli. harcerzy, pod protektoratem 
Wojewody wileńskiego Władysława 
Raczkiewicza i p. Jadwigi Raczkie- 
wiczowej, odbędzie sie d 1 lutego 
1927 r. w salonach garnizonowego 
klubu oficeiskiego (ul. Mickiewicza 
Nr 13).

Kostjumy nie obowiązują. Bile­
ty nabywać można u pp. gospoda­
rzy, których lista poniżej jest ogło­
szona. Pieniądze za bilety nadsyłać 
należy do skarbnika Zarządu Har­
cerstwa, p. inż. Rozwadowskiego, 
pod adićacm ul. Wileńska 44-a, 
biuro Szopa i Zimmerman. Bilety 
akademickie pc 2 zł. za okazaniem 
legitymacji przy wejściu 

Odznaki dla gospodaizy robione 
według projektu prof Ruszczyca. 

Role gospodarzy przyjąć raczyli:
Pp. A leksandrow iczow ie prof., A n­

drzejew scy prof., A bram ow iczow ie W itol. 
"  ‘ B as.i ow scy W itol., B alingerow ie 
mjr., B iałasow ie dyrekt., L ob .atyńsk i 
ppłk,, b o c h w ic o w i, Lucj., B urhard tow ie  
Aleks., B ohuszew iczow ie Sew er., Ba- 
biańscy Adolf., B ohdanow iczow ie Ignac., 
B ohdanow icz Miecz B orek-B urecki 
Juij., bu rbard -B ukack i gener

C yw iński Jan., Cywiński Wiesław, 
C iuńdziew iccy, C iozdow ie dyrek t., Czu- 
ma płk., Czeżow ski prof

D onassow ie konsul., D w orakow scy 
w łodz,, Dziew ulscy p ro f , D ziew ulski 
W acław prof., D zierżanow scy gener.

E ns lowie m ecenas., E h renk reu tzo - 
wie p r o f , E rte l rnjr.

Fa-ow ie gen., Falkow scy Eugenj., 
F lorczakow ie mec., F ischer an, Foge- 
lowie płk., Filipkow scy płk.

G latm anow ie inż., G iasercw ie  prof., 
Ciieczewiczowie H ipol., G intow t-D zie- 
w ałtow scy insp., G łow ińscy Ant., G rze ­
siakow ie Józef., G uibinow a Ewa.

H ouvala tow it Jerz ., H aekbeill ppłk., 
H atow ski m jr., H ryhorow iczow ie W ło- 
dzim.

Iw aszkiew iczow ie Józ., Iw anow scy 
m ec i

Jaków iccy prof., Jak sę  - Bąkow scy 
ppłk., J t  idziłłowie Zygm., Jabłonow scy 
co k tr ., Januszkiew iczow ie prof., Joczo. 
wie Konr., Jankow scy Czesław ., Je leń ­
ska  Miecz.

K oienkiew iczow ie ja n ., K aim onko- 
wie, K lonow ie Jan ., K łossow ie prof., 
hopciow ie Adolf., K orolcow ie jrez ., 
K rzyżanowscy s tn ., K iew liczowa M arja, 
Koziccy płk., K oc m jr., K iac/yńscy  ppłk., 
Kruszewscy płk., K em pistow ie uroi., 
K ubinow ie gen.

Laskow iczow a Celina, Lewakuw scy 
S ta n , L ukasow ie płk.

fcodzińscy płk., Ł okuciejew scy  Jan ., 
Łopacifiscy S taaisł., Ł ukow scy dr., Ł o- 
palew scy Tad.

M ałeccy Jan., m ackiew iczow ie red., 
M arkiew iczow ie W acł., M ichejdow ie 
p r o f , M iedzianow scy m ec., M atw ińscy 
mjr.. M okrow scy ppłk., M orawscy płk., 
M ohlo ie S tan ., ,'lohlow ie Wacł., Moh- 
lów na Anna, Mohl H erom m ., M aleszew- 
s c y d o k t r ,  M aterscy Ign., M arcinow scy 
K lem ens., Mazar-akowie Adr., M ikulscy 
Karol., M inkiewicz Michał., M alinowscy 
O lgierd ., M eysztow iczow ie O s k , M u­
szyńscy prof., M ieszkow scy.

N arw oyszow ie prof., N iesiołow scy 
Tym ,, N iem ierscy ppłk., Nowiccy Wład.

O b iez itrscy  Mnrj., O biezierscy Miecz., 
O lendzcy Kom,, O poczyńscy  p ro f .O rd y -  
łow ski ełk , O źyńacy płk., O sterw ow ie 
Julj., O s tro w s;y  Jan.

Pasław scy p ł u , PowieżoW ie ppłk., 
Pakoszow ie płk,, Poponiew ski płk., P o ­
pow iczow ie p icz., °iO trow iczow ie W .kt., 
Patkow scy prof , P igoniow ie rek t., P rzy- 
łuscy prok, Pi moim wie A is., P ietruszew ­
scy prez., Podw iński dr., P raszałow iczo- 
wie kom ., P rotasew icz Kazim., p ió ro - 
wie mjr.

Raczkiew iczow ie wojew., Re m erow ie 
prof., Raner Paw eł, R nm er-O chenkow - 
ska H elena, Ro cerow a Kaz., Rom er S tan., 
Rundom ańsica H elena, Rejch mrowie prof., 
Rozwadow scy inż., R icssow ie w izyt., R i- 
szczyńscy kom ., kochow iczow ie Jan , R o­
żnow ski n lek r., Ryniewiczowie ku ra t., 
Ruciftscy R„ Ruszczycow ie p r o f , R zew us­
cy S tan isł., Rudniccy prof.,

Safarew iczow ie Aleks., c .estrzeńce- 
w iczowie ppłK., Siaaieccy ppłk., S lęgale- 
wiczowie prof., S iew iorkow ie rej., So' 
beccy ayr., Sopockow ie mec., S um oro l 
prez., S jm o ro ito w ie  m e c , Swiąteccy 
Kazim., Szopow ie inz., Szokalska Zofja, 
Szum ańscy, Szym ańscy prof., S tabrow scy 
inż., Sianiew iczow ie S tan., S ta szew so  
prez., Szyszkow scy mec., Szniolisow i. 
dOKtr., Sztrallow a Boi., Szm ur.ow ie prof., 
Szachno B oha., S stadenow ie  K. Scnrot- 
te row ie  płk., Sow ińscy płk., Sw ierzyńscy 
płk., Sn italscy płk.

T ok iirzew scy  gener., Tom aszew scy 
m jr ,  n ipaiscy  gem-r., T yszkiew iczcw a 
Ant., T rzebińscy )płk.

Unichowscy ' Ludw., U m iastow scy 
ao k io r.

W ańkow iczow ie S tanisł., W cw iaus- 
chow ie m jr.: W ełdyczowie ppłk., W ejm ar- 
now a płk., W'i!czyńscy inż., W itkowscy 
sta r., W ęsławski prez., W ęsławski S tan., 
W ładyczkow ie prr>f.. W ojew ódzka W an­
da, W ieloborscy Mich., W ojciechow ska 
K atarz , W yleżyński adw.

Zawadzcy Adan.., Zawadzcy Włiid., 
Zepa.<nikowie dyr., Zelio ppłk., Z im er 
mjr., Zdziechow ski prof., Z iem acka p ro ­
fesorow a.

ROŻNE

— Uważnie z oszustam i sam o­
chodowymi. Od dłuższego czasu a- 
genci firmy Mr. G E Raudith- 
Tallin (Estonja) „Tir.ie is Money 
System" (obecny właściciei Wob- 
ber-Tallinn ul. Suur Roosikranlsi 
Nr 21) trudnią się sprzedażą bile­
tów, uprawniających do nabycia 
samochodów Forda.

Ponieważ według zasiągniętych 
za pośrednictwem Poseisiwa Pol ­
skiego w Estonji infui macji dzia­
łalność tej firmy obliczona jest wy­
łącznie na łatwowierność ludności 
a nawet ostatnio wpłynęiy donie­
sienia przeciw wspomnianej firmie, 
ostrzega się ludność przed naby­
waniem tego rodzaju biletów lote­
ryjnych (Z)

Teatr i muzyka.
— R e d u ta  n a  P o h u lan ce . „ L e k k o ­

m y śln e  s io s tr a " .  Dzis o  god.r. 8-ej w. 
kom edji w 4 aict. Wł. P erzynsk iego  p. t. 
„L ek.tom yślna s io s tra"  w’ prem jerov.ej 
obsadzie z u iziałem: I. Solskiej, W. O - 
sterw iny, J. K ossow skiej, J. O sterw y, Z. 
C hm ielew skiego, E. G lińskiego i K. ł a ­
cińskiego.

C eni m iejsc od 50 gr.
M niedzielę 30 i poniedziałek  31 b. 

m. „ L ekkom yślna s io stra" .
— W niedzielę, dnia 30 b. m, punk­

tualn ie  o gedz. 3 m. 3C popo ł. opera k o ­
miczni. j .  S rrau ssa  „B -.ron cygańsk i" z 
u je  iłem Waridy H endrychów ny, w roli 
Saffi i Hi n r^ka M illera w roli tytołóW ej.

C e ry  m iejsc od 30 gr.
B ilety i abonam  :nty sprzedaje  c o ­

dziennie Diuro .O rb is* . M ickiewicza 11, 
od  lu  d c  4.30 popoł. w dnie pow szednie, 
i o a  10 do 12 w m ^ d z ie h  i św ięta. Ka­
sa  Ruduty czynna jest od  5-ej popoł. w 
dniach przedstaw ień  popołudniow ych 
od 11-ej rano .

— Z T e a tru  P o lsk iego . „ A lb a tr o s "
M. Fijałkow sK teyo. N ajnow sza kom eddja 
s a ty y c ^ n a  w której h um or i aktualność 
au to r Swietn.e uwypuklił, g rana  będz.e 
dziś i ju tro .

■ y ; — P o p o łu d n .ó w k a  n ied z ie ln a , ju tro  
0 godz. 4-ej popoł. gi ana będzie oo raz 
osram  w sezo n ie , św .etna „T ajem nica 
p cw oazen ia" . Ceny m iejsc od 15 g i .

—* P u ra n e k  p ie śn i 1 ta ń c a  w 1 ea- 
trz e  P o lsk im . Jn ir0 w niedzielę 30 b. m.
0 godz. i2  m. 30 pp. odbęazie  się w Te 
a trze  Polskim  poranek  pieśni i tańca z 
udiałern w ybitnej śpiew aczki Elzy Igaal 
oraz utalentow Łnycli tancerek  s ió s tr  K o­
rzeniew skich- k tó re  w ystąp ią  po raz o- 
s ta tn . w W iP .e, uaając się r.a dłuższy 
pobyt zagranicę. Ceny m .ejsc od 20 gr. 
do 2 zł. L Tety w kasie T ea tru  Polskiego 
codziennie od 11—9 w. bez przerwy.

— T ea tr  K uwji „ K a k a d u " . Dziś 
w sobo tę  29-go i ju tro  w niedzialę 3C go 
5_>cznia, o sian ie  dw; dni p rogram u Nr 5. 
Uiubiony p iosenkarz K arol H anusz wy­
stąpi z całnow itą  zm ianą rep e rtu a ru . C o­
dziennie dw a przedstaw ien ia  o  godz. 7
1 9 w iecz.

Ceny m iejsc o a  75 gr. Szczegóły w 
pi ogram ach >

W Y P A D K I  I K R A D Z I E Ż E .
*

W Wilnie.
— Ś m ie rć  w poc iągu . Fociągu o so ­

bow ym  z M ołodeczna do W ilna przyw ie­
z iono  tiu p n  żo łn ierzu  86 p. p Kajtisa 

•F ranciszka, Który w yjechał z M ołocecz-
na jako ch o Ą  i w a ro aze  zm srł.

— N ag ły  zgon L^wrynowiczowa 
M £.ja, zam . S ybery issa  31, iam eidow ała  
aolicji, że n ą ż  jej Micha* nagle zm arł. 
przyczyna śm ierci ,iie ustalona.

— N ieszczęśliw y  w y p a a e k . Sm ach 
A ntonina, zam. Targow a 21, b ę rą c  za tru ­
dn iona  przy oczyszczaniu i w agonów  na 
stacji o so b o w e ' W ilno, zosta ta  ściśnięta 
buforam i w .gonów  w skutek czego zm arła.

— U siło w an ie  sa m o b ó js tw a . Jan ina 
Szm ołkszt, zam . zauł. Kijowski ó, u siło ­
w ała pi pełnić sam obójstw o za pom oc* 
wypicia esenc,i octow ej. W ezwane pogo­
tow ie ratunkow e ociwiozło ją  do szp t. 
żydow skiego w s tan ie  nie zagrażającym  
życiu. 1

— 7 a trz y m a n ip  spm yi, sttazo n eg o  
Na dworcu osob. Wilno, zo s ta ł za trzy ­
m any przez wywiaa u rzędu śledczego, 
P ietruch  A leksander, zarp N iesw ieska 4, 
u k tó rego  za trzym ano 30 litrów  sp iry tu ­
su skażonego  przem ycanego z w ojew , 
W arszawsKiego.

— U jęcie złodziej’a. P rzez wywiad- 
u izęau  śleuczego, zo sta ł w ,k ry ty  spraw ­
ca kradzieży sn ó r na szkodę Krugmta 
rtjzika, zam . Żyd w sk„ 12, BerKowirz 
Josel, zam . Szkolna 5, k tó rego  za trzy ­
m ano u Jo  leia Epsztejna, zam. N ikoła- 
jew ska 1. Podczas rpwizji odnaleziono  
skó ry  pochodzące - tejże kradzieży. >

— K raaz ieu e . Agrestowi Abrumuwi, 
zam . K alw aryjska 37, sk ru az io n o ze  sk ła­
dziku uprząz i 2 .c h o im k i w arT 200 
zt K radzieży dokonał Ki -pow ieź W itola, 
uam. przy te jże  ul. pod Nr. 35, u k to rego  
sk rauzione rzeczy podczas rewizji o d ­
nalez iono  - -  n . . .  ...

N a  p r o w i n c j i .
— T a jem n icze  sa m o b ó js tw o . W 

m iejscow ości przy strażn ićy  K . O. P. 
R oszkńw na, pow. D ziśnieńskiego, w o d ­
ległości 2 kim . od strażnicy  i granicy 
pozbaw ił się życia przez postize i m ęż­
czyzna w w ieku o ko ło  25 lat, k tó ry  u si- 
łow ar przekroczyć granicę. .

W ś i ie g u  przy tru p it znaleziono  
ob--rżnięty ra rab in  lO syjski z łu sk ą  w 
lufie, o raz  dw om a nabojam i w m agazynie. 
Przy trupie dokum entów  stw ierdzających 
[ego tożsam ość nie odnalez iono.

P rcypcsrczaln ie  zgubił lub o a  rzucił 
od siebie. T rup  na m iejscu zaueztneczo- 
ny przez w ystaw ienie p o s te r. K O P .

— Z em sta  za k o n k u ren c ję . Prze- 
- prow adź, dochodź, w spraw ie pożaru,

k tó ry  miar m iejsce w fotw. B ejnarow ie, 
gni Miieołajewskiej, gdzie sp łonął dom  
m ieszkalny i młyn k parow y na szkodę 
Sw iatopełk-M irskiego i dzierżaw cy m łyna 
Bergi E m irsztejna, ustaliło , iż pożar pow ­
s ta ł przypuszczalnie w skutek  poopalenia. 
- 1 P rzem aw ia j.a tem  ta  okoliczność, 
żc kupiec leśny BimbUd M ojżesz wybu- 
uow ał w m D ziśnie jes ien ią  ub. r. młyn 
parow y, a  chcąc zjecnać so b :e klijetnelę 
obniżył ceiię na m liwo, o raz  podw yż­
szył c«nę zarobkow ą robo tn ikom  miy- 
narskim , w skutek Czego wielu rob o tn i­
ków . k tó rzy  pracow ali u dzierżaw cy m ły­
na parow ego  E m irsztejna, w folw. Bej- 
narow ie przesz ło  do Bimoaua.

Na tle  pom iędzy pom ienionem i p rzed­
siębiorcam i trw ała  ciągła konku rencja  
D ochodzenie nie dało  pozytyw nego wy­
niku, aby m ożna było kogolw iel. o sk a r­
żyć o podpalenie. D ochuuz, sk ie r, do 
podprokur. X rew . w G rębokiem . ,

— N ie u d a ła  sym u lac j?  P rzeprow a­
dzone dochodzenie  'w  snraw ie nepadu

'  rabunkow ego  na Szapow ałow .r W ład-nła- 
wa, zam . we wsi Kuie, gm. Ż ukońskiej, 
k tó rem u  rze so m o  zrabow ane 665 zł., 
k tó re  o trzym ał o d  W iiukiew icza K azi­
m ierza na zakup  w ódek.

Z w ym ienionych pieniędzy, b^dąc w 
Wilnie ip łic ił swó; dług w ekslow y w 
Bznku Gcimisu pow. W ileńsko-T rockiego 
w kw ocie 600 zł., a  p o zosta łą  su~ ię  o d ­
naleziono u niego w czasie rewizji D o­
chodź i  e sk ie ru . do sędz. Sledcr i okr, 
pow . W ileńskiego.

— F o ta r .  We wsi T ałkaciszki, gm. 
Rudom ińskie. w skutek  wadliwie urząd<.o- 
nego kom ina, . pow stał pożar i gpłonąt 
dom  m ieszkalny na szkodę H orosew icza 
Józefa. S tra ty  w ynoszą Z000 z ł. ~ ‘

Potrzebne zaraz
2 lub. 3 j pokoje

z Kuchnią w Śródmieściu. 
Zgłoszenia do Redakcji „Kurjera 

Wileńskiego" dla Z.

TEATR REWJI
MKakada*4

Dąbrowskiego 5.

wlitedz t̂!̂ ofisty£ta* ostatn ie dwa dni programu Nr. 5.
U lu b io n y  i .  H A N U  - ^ 7  w ystąpi z ca łkow itą  zm ianą r .p e r tu a ru . C odziennie

i  W U *  jjwg p rzeasiaw ien ia  o  godz. 7 i 9 wiecz.
________________Ceny m iejsc od 75 gr. Szczegóły w program ach ._______________

p io s e n k a rz

K ino - T ea tr

„H elios”
W ileńska 38.

Dziś! NA E K R A N IE- Najwy-
bitn. arcydiielo sezonu p. t. „Fedora 44 J M k i  a ry iio ra ji roijiskiej".

RADiO
p/g dram .
Sardou

D ran .at w 10 ak t. z życia carskiej R osji lat o sta tn ich  z udz.ałern prem jow anej p iękności LEE P a KRY. 
NA SC EN IE: F enom enalna, d ram atvczua ak to rk a , recy ta to rka  i tan ce rk a  słynna w P olsce i zag rań ,cą 
____________________________________ M i\K A  W ILIŃ SK Ą  oraz  L N a Ł (;C Z .________  _____

m  r a t y
HURT I — DETAL!

h a j t a ń s z e  źród ło .
ODBIORNIKI KOMPLETNE — CZĘŚC i SKŁADOWE.

T - w o  R a d i o - T e c h n i c z n e  „ E L E K T R I T “
W ilno , ul W ile ń sk r  24. Telef. 1038. 2295

Kino kameralne

Polonja
M ickiew icza 22.

Dzisl D aw no oczekiw any szlagier sezonu  1927 r Zło ta  se rja  nrodukcj.

„Trądowata”
K ażdy m usi ujrzeć P ieśń Miłości 

w spółczesny d ia^ ia l salonow y w 12 ak tach  w edług słynnej powieści heseny
M niszkówny, W rolacn  głów nych gwiazda ekranu  Ja d w ig a  S m o sa rsk a  1

Jó z e f  W ęg rzy n . Rzecz dzieje się w m ajątkac kl icza ordynacji M ichorow skich, Słodkow cach, Głębowi-
czach i »  W arszaw ie re a liz a c ja  i reżyserja i E d w a rd  P u c h a rsk i i Jo z e f  W ęg rzy n . B ilety nono row e ni »-

w ażne. b oczątek  o 3 pp. o s ta tn i sean s 10.Ib Specialry  uk ład  muzyczny._______________ 2 *0o

Cerata, l in o leu m  chodniki j u t o w e ,  
wycitraDZHi, bS l d0 k a l o y e  w *  
L WILDSZTEJNA, Rudnicka 2 . 7S , ,

„UNIVERSAL“
Patefony i Gramofony

na raty na 6 miesięcy
Wielki wybór płyt patefonowych i gra­
mofonowych. Instrumenty m u z y c z n e .  

Maszyny do szycia i rowery.
WSZYSTKO NA RATY!!!

Gramofony od 75 zł. 
w i l n o . u l . w i e l k a  Nr 21. 3400

Q<2s>0C *SS?00<2>0(C0 C 2>0t c3S£r ‘ -SS>eO<3Z>t:

Firma A. MOHL I
Zamkowa 8. |

Tylko 10 dni. 3451 |  
Wyprzedaż wyrobów |  

wełnianych |
z ustępstw em  do 30

Perim ułtera Ultram aryna  
je s t bezw zględnie n a j­
lepszą  i najw ydatn iej­
szą  fa ibą  do b ielizny, 
w apna i r : ló w  m a ­

larskich. 
O dznaczona na wy- 
staw acn w B rukseli j 
Medj o lanie zR^.ymi

m edalam i. 
W szęd z ie  do  n ab y c ia .

Q <s>0uvs>0a>0<s>00<«z>00<zsxi0<s>00<sx)0<s>0

najtaniej,
drzewo opałow e wyborowe.

O. KOŚCIAŁKOWSKI i S-ka
Tatarska 11, m 3. 3465-1

Tanio odstąpię
lokal handlowy

l a k ł a d  n -y z je rsk l Wileft- 
L ska  Nr. 10. M anicure 
w ypem . p ierw szorzędne 
1 zł. S trzyżen ie  pań z 
podfryznw . 1 zł. oraz sa- 
icn  r.ięski. Jb s łu g u ią  
p ierw szorzędn i fachow cy.

I-Sll
mam

Sp. z o. o.

UkUKARNIA „P4X“
Ul. Sw. IGNACEGO 5. WILNO.

T efefon  Nr 8—93
Wykonuje «r*zelkie roooty drukarskie 
i introligatorskie szybkę i dokładnie.
CZASOPISMA,

KSIĘGI 1 ACHUNKOW h, 
h S l^ Ż ' i i BROSZURY,

TABELE, Bli-ETY , PLAKATY, 
d r u k  Ko l o r o w e  i i L l s t k a c y j n e  

CENY NISKIE
WYKONANIE DOK ŁA DN E I SUM IENNE.

J p ty to f  Mkład- optr'

Skiep i praccv-niE zegarków 
CHOWTIN A, Mickiewicza 11.

przyjmuje się wszelkie reparacje zegarków i 
roboty juoilerskie. Kunno złota, srebra, bry­
lantów i drogkh kamieni. Płacę najwyższe ceny

^ u in j iu i  czno -oku lisiy - 
czny, najw iększy w Wi­
leńszczyźnie, właśc. B-cia 
O lkuim ccy, W iino, u lica 
W ielka tć .  W ielki w ybór 
fotog* aficznych przy b o ­
rów . W ydaje okL lary po 
receptach Kasy Ckorych.

1/9i-b

Poszukuje się  3 -  4 pô  
kojowe m ieszkanie

możliwie w centrum miasta. Czynsz z góry 
zą kwartał Oferty do Administtacji ,Kur. 
Wi!.“, ul. Jagiellońska 3. 3389-5'

0 ® 0 ® @ 0 @ 0  

Ogłoszenia "
Biiru -lektro i iwlio- sNajsiar-

•za firma

t K t t u t  i), f w ą .

do
1*1 r i • *

(3 pokoje z kuchnią) w centrum miasta. 
Dowiedzieć się- ul. Jakóba Jasińskiego 7/15, 
od godz. 3-ej do 7-ej wiecz. 3467-1

Kaw iarnia - jad łod ajn ia  
S p o łeczn a  aaw n P o d ­

zam cze, K rólew ska Nr. 9. 
Śn iadan ia  obiady i k o la ­
cje. O biad z 3-ch dań 
1 zł. 20 gr, G abinety .

1498-b

Czy zapisałeś się na członka 
L . O . P  P . ?

na u f i n i i
p r z y j  m a je

na najbardziej 
dogodnych 
warunkach
ALMTNISTr.AC.TA 

„Rurj era'Wileńskiego’1 
J a g i e l l o ń s k a  3

0 0 0 3 0 0 0 ®

W ilno, T rocka 17, teł. 781. telef. lu-58. 
N ajtań sce  ź ró d ło  zakupu 
m :terja łów  elektro-tecb- 
nicznych i radjow ych iłuiinunn
Ceny konkurencyjne. ,łU,J
Prosim y o p rzekonan ie  31 m in i
się. » 32bż flLlIIIIII

b-1236

lor
inkienia i Kawiarnia

„ZDROWIE**
nl. Vl,ie lka Mr. 22 (o b -k  
hotelu N iszkow skiego) 
po.eca sm aczne i z d r o j e  
Smauania, obiady i ko la­
cje oraz rozm aiteg * ro­
dzaju pieczyw o. Podczas 
obiadów i kolący przy­
grywa orkiestra. 2148

w iększych d ób r. Stud. 
agr. Niemczech. n oznań- 
czyk, kaw aler, poszuku- 
je  od  1-IV lub 1-YII 27 r. 
p, sad j d y rek to ra  dóbr. 
N- jchętniej na  pOuupa- 
d łe  i c riszczo n e  m ajątid. 
r r z y j.- ie  także  m niejszą 
a a n  .m strację tam , gdzie 
ożenek  m ożliw y. O ferty  
Pn d „Poznańczyk* do 
Adm „Kur Wii*. 34Ó2-1

Wirdawca To w. W zda w, „Pogoń1 sn. z ogr, odp, Drak. SL Ta1, ' -'-T p  4akt»’ wh  A. FaranownkL


